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„Wiosna" w Poznaniu
choć śnieg na ulicach

Dziś otwarcie
IX Targów Krajowych

M/s
„Heweliusz“
spłyną! 

na wodę
K A D Ł U B  jednego

Z na jn o w o cze śn ie j­
szych s ta tk ó w  p o l­
s k ic h  s p ły n ą ł w czo ra j 
z p o c h y ln i S toczn i im . 
A . W aTskiego w  Szcze 
c in ie . S ta te k  o trz y ­
m a ł im ię  w yb itn e g o  
astronom a po lsk iego  
z X V I I  w ie k u  —  J A ­
N A  H E W E L IU S Z A .

M o to ro w ie c  o noś­
ności 8 200 D W T  m a  
p iękną  sy lw e tkę , winę 
trz a  cechu je  now o­
czesność i  w ygoda. 
D ro b n ico w ie c  ten , m o 
gący ró w n ie ż  w  r a ­
z ie  p o trze b y  p rze w o ­
z ić  rudę , pos iada  ła ­
d o w n ię  ch łodzoną do 
m in u s  14 s topn i, p o l­
sk ie j p ro d u k c ji.  N o ­
w ośc ią  je s t  zastoso­
w a n ie  na  szeroką ska 
lę  a lu m in iu m .

S ta te k  zbudow ano 
n a  zam ów ien ie  P .L.O , 
k tó re  p rz e w id z ia ły  go 
do  o bs ług i l i n i i  p o łud  
m iowo -  a m e ry k a ń ­
s k ie j.  (PAP)

P O Z N A Ń  (O d w łasnego w ys ła n n ika ). T ra d y ­
c y jn y m  ju ż  zw ycza jem  w czo ra j w  przeddzień  
o tw a rc ia  T a rg ó w  K ra jo w y c h  w  P oznan iu  m i­
n is te r h a n d lu  w ew nętrznego Inż. M ie czys ła w  
Lesz sp o tk a ł się z d z ie n n ika rza m i, zapoznając 
ich  z a k tu a ln ą  sy tu a c ją  ry n k o w ą  i  p la n a m i re ­
s o rtu  na  n a jb liż s z y  okres.

M IN IS T E R  Lesz zsa 
ty s fa k c ją  p o d k re ś li ł sta 
b il iz a c ję  s y tu a c ji na 
ry n k u  a r ty k u łó w  spo­
żyw czych , p ra w id ło w y  
w z ro s t o b ro tó w  i  zapa­
sów  w  h a n d lu  —  s ło ­
w e m  —  po s ie rp n io ­
w y c h  p e rtu rb a c ja c h  
w szys tko  w ra c a  do n o r 
m y. P o z w o li to  h a n ­
d low com  na  p o w ró t b a r 
d z ie j za ją ć  się in te n ­
s y f ik a c ją  sprzedaży a r ­
ty k u łó w  p rze m ys ło ­
w ych , a będzile co 
sprzedawać.

W  W Y N IK U  ostatn iego 
posiedzenia KE R M -u prze 
m ys i le k k i zosta ł zobow ią­
zany do dostarczenia do­
d a tko w ych  spo rych ilo ś c i 
na jba rd z ie j po szuk iw anych 
to w a rów . I  ta k  w zrosną do 
s ta w y  m . in .  tk a n in  p łasz­
czow ych, dz ie w ia rs tw a  i  o - 
bu w ia  dziecięcego, w y ro ­
b ó w  pończoszniczych, pa­
sm an te ry jnych , tk a n in  po­
ście lowych.

Zadow a la jące są też p ro ­
gnozy na na byc ie  tow a­
ró w  p ro du kow an ych  za 
granicą. N p. im p o r t te le ­
w izo ró w  w zrośn ie  w  ty m  
ro k u  o 50 ty s . sztuk, a lo ­
dów ek (ró w n ież  k ra jo ­
w ych ) będzie 100 tys ięcy, 
t j .  dw a ra zy  ty le , ile  sprze 
dano w  ub . ro ku .

(Dokończenie na  s tr .  2)

N . S .  C h r u s z c z ó w :

R ozbrojenie
jedyną gwarancją

zapobieżenia wojnie
W C ZO R A JS ZA  prasa  poranna o p ub likow a ła  

p rzem ów ien ie  p rzedw yborcze p rem iera ZSRR, 
kandydata  ka lin iń sk ie g o  okręgu w yborczego 
M oskw y do Rady N a jw yższe j —  N ik i t y  S ierg ie je  
w ieża Chruszczowa. P rem ie r Zw iązku  Radzieckie 
go po ruszy ł w  *w y m  w ys tąp ien iu  w ie le  k a p ita l­
nych  p rob lem ów  dotyczących p o l i ty k i w ew nątrz  
n e j i  zagran iczne j K ra ju  Rad.

P rzytaczając w ie le  danych s ta tys tycznych  obra 
żu jących  ro z w ó j Z w ią zku  R adzieckiego i  S tanów  
Z jednoczonych, N . S. Chruszczów p o d k re ś lił, ie  
ju ż  oko ło  1970 r . ZSRR prześc ign ie  USA, z a ró w - 

je ś li chodz i o  ogólną p ro d u k c ję  przem ysłow ą 
i  ro ln iczą , ja k  też w  p ro d u k c ji na g łow ę ludności.

Poruszając p rob lem  B e rlin a  zaehodniego i  N ie  
m ieć, p rem ie r ZSRR ośw iadczy ł, że te rm in  zaw ar 
c ia  t ra k ta tu  poko jow ego z  N iem cam i n ie  będzie 
p rzew lekany w  nieskończoność. T ra k ta t  poko jo ­
w y  z N iem cam i zostanie podp isany I  na te j  pod 
s taw ie  B e r lin  zachodni zostanie p rzekszta łcony 
w  w olne, zd e m ilita ryzow ane  m iasto, lik w id u ją c  
tam  reżim  o ku p a cy jn y .

O M A W IA J Ą C  kw estie  rozbro jen ia , N . S. C hru 
szczow szeroko zre fe row a ł niebezpieczeństwo ma 
sow ej zagłady, ja k ie  w y n ik a  z obecnego w yśc igu  
zbro jeń, a szczególnie z w yśc ig u  zbro jeń w  dzie­
dz in ie  b ro n i n u k le a rn e j i  ra k ie to w e j. Podkreśla­
ją c  przew agę ZSRR w  te j dziedzin ie , p rem ier 
ZSRR z a k o m u n iko w a ł, iż  in ży n ie ro w ie  i  uczeni 
radzieccy sko n s tru o w a li no w ą  ra k ie tę  m iędzykon 
tynen ta lną , tzw . g lobalną, k tó ra  je s t zabezpieczo 
na przed dz ia ła n ie m  b ro n i p rz e c iw ra k ie to w e j.

N . S. CHRUSZCZÓW  s tw ie rd z ił, że n a jb a rd z ie j 
ko n k re tn ą  gw a ra n c ją  przed m asową zagładą jes t 
porozum ienie w  sp raw ie  ro zb ro jen ia . Z  ko le i m ó w  
ca zw ró c ił uw agę na n ie k tó re  aspekty obrad 
K o m ite tu  R ozbrojeniowego w  Genew ie oraz pod­
k re ś lił w ie lk i w p ły w  obozu soc ja lis tycznego na 
ro z w ija ją c y  się z  d n ia  na dzień o lb rzym i ruch  
narodow o-w yzw o leńczy, w ym ie rzony  swym  
ostrzem p rze c iw ko  im peria lizm ow i.
—  Z w ią ze k  R adz ieck i p ro w a d z ił i  będzie  p ro ­
w a d z ił —  m ó w ił w  zakończeniu swego w ys tąp ię  
n ia  N . S. C hruszczów —  nada l konsekwentną, 
a k ty w n ą  i  e lastyczną p o lity k ę  zagraniczną, bę­
dzie dążył do ro zw ią za n ia  nab rzm ia łych  prob le ­
m ów  m iędzynarodow ych, będzie strzeg ł poko jo ­
w ego życia  narodów , będzie się p rzyczyn ia ł do 
rozw o ju  p rzy ja źn i i  w spó łp racy  m iędzy państw a­
m i. (CET)

Zawieszenie 
broni

Ostatnie 
wiadomości 

— patrz str. 2

• i

„F O G G  A N D  
R O C K ”  —  PIO SEN  
K A  D A W N A  
1 N O W A

H E L E N A  M A J ­
D A N IE C  św ieżo od­
k ry ta  szczecińska 
gw ia zd ka  p iosenki, 
śp iew a w  n o w ym  pro  
gram ie  M ieczys ław a  
Fogga:

„F O G G  A N D  
R O C K ” .

FO TO R E P O R TA Ż  
z  p ierw szego w ystę ­
pu  na s tron ie  3.

Nie straćmy tej szansy!

Jeszcze w tym roku

w  S z c z e c in ie
może być sztuczne

lodowisko

N E G O C JA C JE  a l­
g ie rsko - -  francusk ie  
w  É v ia n  dobiegają  
końca. M im o  p ew ­
nych  sprzeczności, w  
ko łach  d yp lom a tycz­
n ych  panu je  je d n a k  
o p tym izm  co do w y ­
n ik ó w  rozm ów . Ja k  
do te j c h io ili,  p rze ­
b ieg n e goc jac ji oto­
czony je s t ta je m n i­
cą.

N A  Z D J Ę C IU : sala 
k o n fe re n cy jn a  w  ho ­
te lu  p a rk o w y m  w  
É v ian , gdzie od b y ­
w a ją  się decydujące  
o zakończeniu „b ru d ­
n e j w o jn y ”  w  A lg ie ­
r i i  ro ko w a n ia . Dele­
gac ja  fra n cu ska  za j 
m u je  m ie jsce po pra  
w e j s tron ie  s to łu , de­
legac ja  a lg ie rska  po  
le w e j. D z ie n n ika ­
rzom  pozw o lono z ro ­
b ić  zd ję c ia  ty lk o  pu  
H e j sali.

(Foto  —  C AF)

KW zaprasza 
na odczyt

prof, dr
Sawickiego

N A  zaproszenie W o­
jew ódzkiego i M ie js k ie ­
go K o m ite tu  PZPR 
przyjeżdża do Szcżfccina 
jeden z n a jw y b itn ie j­
szych po lsk ich  p ra w n i­
ków  p ro f. d r  Jerzy S A ­
W IC KI.

W p ią te k , 25 bm. o 
godz. I ł  w sali k o n fe ­
re n cy jn e j K W  P a rt ii 
p ro f. <ir S a w ick i w y ­
głosi odczyt pt. ..W OL­
NOŚĆ I  ODPOWIE­
D ZIALNO ŚĆ  ZA  K R Y ­
TY K Ę  W  PA ŃS TW IE 
SO CJALISTYC ZNYM ” .

O rganiza torzy zapra­
szaj« na odczyt ak tyw  
p a rty jn y  i  w szystk ich, 
za in teresow anych tak 
ak tu a ln ym  tem atem , 
m ieszkańców  szczecina.

(*>

ZŁOTY GRYF
dla Zespołu Pieśni 
i Tańca SPBM-1
Jubileuszowy wieczór 

w kinie „Promień“
JU B IL E U S Z E  m a ją  to  do siebie, że ze sm ę t­

k ie m  w spom ina  się p rz y  ic h  o k a z ji la ta , k tó re  
m in ę ły , a z dum ą p o dsum ow u je  się dorobek 
ty c h  la t. N ie m a ły  je s t a rty s ty c z n y  dorobek 
na jpopu la rn ie jszeg o  w  Szczecinie am a to rsk ie  
go ZES P O ŁU  P IE Ś N I I  T A Ń C A  S P B M  N r  l ,  
k tó ry  w  ty m  m ies iącu  obchodzi 15-Iecie s w o je j 
dz ia ła lnośc i.

JESZCZE w  bieżącym  ro k u  w  Szczecinie może 
powstać sztuczne lodow isko . 'W czo ra j o d w ie d z ili 
naszą re d akc ję : p rzeds taw ic ie l Polskiego Zw iąz­
k u  H o ke ja  na Lodz ie  inż. ST. RODKIEW ICZ, je ­
den z in ic ja to ró w  budow y lo d o w iska  w  Szczeci­
n ie  inż . Z y g m u n t C IS ŁO  i  p rze ds taw ic ie l M K K F iT  
Jerzy SW ISTELN IC KI. Jak  w y n ik a ło  z  rozmo­
w y, przed k i lk u  d n iam i odby ła  s ię  w  K O P I w  
G K K F iT . ocena założeń p ro je k to w y c h  szczeciń­
skiego lodow iska . Założenia te  zos ta ły  p rzy ję te . 
P ro jekt, k tó ry  społecznie opracowuj je  zespół inż. 
C is ły  ze S pó łdz ie ln i P racy  U sług Technicznych 
„ In ż y n ie r ia "  (50 tys . z ło tych  w  czynie społecz­
nym ) zyska ł ca łko w ite  poparc ie  fachow ców . Do­
kum en tac ja  techn iczna  na p ie rw szy etap budow y 
ma być  go tow a do 30 czerwca.

DYR EKTO R  departam en­
tu  In w e s ty c ji G K K F iT  inż . 
Tadeusz KU C H A R  zapew n ił 
szczecińskich dz ia łaczy, że 
w  w yp a d ku  te rm inow ego 
opracow ania d o kum e n ta c ji 
techn iczne j i  zapew nien ia 
odpow iedn ich  funduszy, 
Szczecin o trzym a Jedno 
z trze ch  im p orto w an ych  
ho len de rsk ich  urządzeń 
ch łodn iczych ja k im i o- 
beenie d ysp on u je  G K K F iT . 
Jest to  ba rdzo is to t­
ne, gdyż o urządzenia 
te  ubiega się aż sześć o- 
ś rod ków  i  o trzym a je  ten, 
k tó ry  zag w aran tu je  n a j­
szybsze uru cho m ie n ie  lo ­
dow iska. Szczecin je s t w  
ty m  szczęśliw ym  położe­
n iu , że w łaśc iw ie  po łow a 
ro b ó t je s t ju ż  w ykonana. 
Is tn ie je  p ły ta  betonowa, 
zagospodarowane otoczenie 
i try b u n y , p rzy  k o r ta ch  
SKT, gdzie ma powstać 
ob ie k t. P rzy  p o pa rc iu  ze

s tro n y  społeczeństwa, j u i  
w  czerw cu f i r m y  bu do w la ­
ne mogą p rzys tą p ić  do  bu­
do w y pa w ilo n u  na  pom ie­
szczenie agregatów  chłod­
n iczych  1 zak ładan ia  in s ta ­
la c ji.  Jest w ięc nadzie ja, 
że budow a m oże b yć  za­
kończona w  s tyczn iu  1963 
roku .

DOTYCHCZASOW E p rz y ­
go tow ania prze b ieg a ły  b a r­
dzo spra w n ie . Opiekę nad 
całością o b ją ł w icep rze­
w odn iczący Prez. M R N  
Eugeniusz G A L K A . Chodzi 
je d n a k  o to  b y  p ro je k t 
bu dow y po p a rło  całe spo­
łeczeństw o, b y  pow ołano 
Społeczny K o m ite t B udo­
w y , zain teresow ano tą  a k ­
c ją  organ izac je  i  p rzedsię­
b io rs tw a . W spólną bo w iem  
spra w ą jes t, czy nasze 
dz iec i i  m łodz ież będą 
m ia ły  gdzie spędzać je ­
s ienne i  z im o w e  popo łu­
d n ia  i  w ieczo ry .

Z TE J o k a z ji od by ł się 
w czoraj w  K lu b ie  SPBM  1 
u ro czysty  w ieczó r, na k tó ­
r y  p rz y b y li m . in . :  sekre 
ta rze K W  i  K M  PZPR 
S tan is ław  S IEW IER SK I, 
K a z im ie rz  P R U S IN S K I 
i  . - S tan is ław  R Y C H LIK , 
w iceprzew odn iczący Prezy 
d iu m  W RN W acław  SLE- 
D Z IN S K I, przewodn iczący 
P rezyd ium  M RN  H e n ryk  
ŻU KO W S K I oraz przedsta­
w ic ie le  cen tra ln ych  i  w o je  
\vódzkich w ład z  zw iązko­
w ych.

O DOROBKU k u ltu ra ln y m  
J u b ila tó w  m ó w ił k ie ro w ­
n ik  K lu b u  S tan is ław  C AJ- 
DLER. P o dkreś lił on, że 
na jw iększą a m b ic ją  Zespo­
łu  b y łe  zawsze i pozosta­
n ie  wskazyw anie na p ię k ­
no Z iem i Szczecińskiej i 
p rzypom inan ie  je j  w k ład u  
w ogólną rozbudow ę gospo 
da rk i k ra jo w e j.

W  U Z N A N IU  do robku i 
zasług. Zespół P ieśni i  Tań 
ca SPMB 1 odznaczony zo

(Dokończenie na s tr .  2)

500-tysiączny
TELEWIZOR

W W AR SZAW SKICH  
Zak ładach T e le w izy j­
nych na T a rg ó w k ti od­
b y ła  się n iecodzienna 
uroczystość: z taśmy 
m on tażow ej zszedł 500- 
tys ięczny o d b io rn ik  te ­
le w iz y jn y . Jest to  
„SZM ARAGD-901”  z 17- 
ca lo w ym  ekranem  i  lam  
pą k ineskopow ą o 90- 
s to pn io w ym  kąc ie  od ­
chy len ia . Tego samego 
d n ia  załoga W ZT w y­
koń czy ła  ostatecznie 
p ie rw szy  po lsk i to r  k a ­
m erow y stanow iący 
podstawowe wyposaże­
nie stud ia  te le w izy jn e ­
go. W artość tego u rzą ­
dzenia w yno s i w  im ­
po rc ie  oko ło  15 tys. do ­
la ró w . N a zdjięciut 
p ierw sza po lska kam era 
te le w izy jn a  w yp rod uko ­
w ana w  W arszaw skich 
Zak ładach T e le w iz y j­
nych .

(Foto — CAF)

Społeczny K o m ite t m usi 
jed n a k  zapew n ić  oko ło  
4 m ilio n ó w  funduszów , 
gdyż G K K F iT  po s tanow ił 
do finansow ać tę akc ję  w 
p ie rw sze j ko le jno śc i w  w y ­
sokości ponad 2 m in  z ło ­
ty c h , lecz dop ie ro  w ó w ­
czas. gdy podstaw ow e fu n ­
dusze zostaną zapewniono 
przez m iasto .

N IE  s traćm y te j szan-
y !

ST. R A K O W S K I

Decyzja 
WGIB PZPR
w sprawie
Kielca

N A  O D BY TYM  onegdaj
posiedzen iu W ydz ia łu  G ie r  
i  D yscyp lin y  PZPN  rozpa­
tryw a n a  by ła  spra w a za­
w o d n ika  szczecińskiej Pogo 
n i, M arian a  K IE LC  A . W  
sp ra w ie  te j pod ję to  uchw a­
łę  następu jącej tre śc i:

„W y d z ia ł G ie r  i  D yscyp li­
n y  Po lskiego Z w ią zku  P ił­
k i  Nożnej postanaw ia u- 
c h y lić  ka rę  zaw ieszenia 
M arian ow i ¿Cielcowi; u ka ­
rać  go d y s k w a lif ik a c ją  na 
okres trzech  m iesięcy z za 
w ieszeniem  k a ry  na trz y  
la ta . Jako  podstawę do w y  
dania tego orzeczenia p rzy  
ję to  uzasadnienie w y ro k u  
Sądu Pow ia tow ego w  
Szczecinie, stw ierdza jące , 
że zaw o dn ik  M arian  K ie - 
lec skazany został, dz ia ła­
ją c  z przekroczen iem  gra­
n ic  ob rony *o n i«« zne j” .
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P R Z E R W A  
W  R O K O W A N IA C H  
G E N E W S K IC H

G ENEW A PAP. W czora j K o - j  
m ite t R ozb ro jen io w y  18 państw  I 
n i«  ob radow ał. Z b ie rze  sit; o 
ponow nie  w  po n ie dz ia łe k, 
w y ją tk ie m  m in is tró w  spraw  z 
g ra n icznych  W. B ry ta n ii 
W łoch—lo rda  H om e i  Segniego, 
pozostali sze fow ie  de legac ji i 
spędzą w eekend w  Genewie. 
Lo rd  Home ud a ł się do Lo nd y­
nu, aby z łożyć spraw ozdanie ( 
p re m ie ro w i M a cm illa n o w i z  i  
przebiegu do tychczasow ych i  
rozm ów . P rzem a w ia ją c wczo- i 
ra j w  L i verp oo lu  p re m ie r  M ac ]  
m tlla n  ośw iadczy ł, że zn a jd u je  I  
sie w  s ta łym  ko n ta kc ie  z  p rezy i  
dentem  K e nnedy’m w  ce lu  o- 
p racow ąnia nowego „ba rd zo  3 
prostego, p ra k tyczne go  i  roz­
sądnego”  p la n u  rozb ro jen ia .

R U S K  P O Z O S T A N IE  
W  G E N E W IE  
DO P IĄ T K U

N O W Y  JO R K  PAP. A gencja $ 
U P I doniosła w  sobotą z Ge- ę 
naw y, że sekre tarz  stanu U SA i  
R usk pozostanie na, m ię dzyn a- ”  
rodow ej k o n fe re n c ji ro zb ro ję - a 
n io w e j do 2.1 m arca, po czym  * 
po w róc i do  W aszyngtonu. R usk 
zam ierza od lecieć W n a jb liż ­
szy p ią te k  w ieczorem , chyba, 
że nastąpią, Jakieś n ieoczeklw a 
ne w yda rze n ia  w  tra k c ie  ob rad  , 
K o m ite tu .

N A P IĘ T A  S Y T U A C JA  
W  G W A T E M A L I ¡

N O W Y JO R K P A P . M im o  1 
n ie jed n o k ro tn ych  zapew nień 1 
w ładz, iż  ruch  pa rtyza n ck i w  
G w atem ali został ca łko w ic ie  
ro zb ity , od dz ia ły  p a rtyzan ck ie  
ná pó łno cy i  w  pó łnocno- 
w schodn ie j części k ra ju  n ie  t y l  
ko  n ie  zaprzesta ły sw e j dz ia ­
ła lności, lecz os ta tn io  znacznie 
ją  w zm ogły .

W edług o f ic ja ln y c h  da nych 
w  oa in tn lm  s ta rc iu  z w o jska ­
m i. rząd ow ym i, w  odleg łości o- 
koto 40 k rn  od s to lic y  .G w ate­
m a li, zg inęło 12 pa rtyzan tó w .

A U S T R IA C K I 
M IN IS T E R  O B R O N Y  
U D A J E  S IĘ  D O  U S A

W IE D E Ń  PA P. Dziś au striac­
k i  m in is te r o b ro n y  d r  SchleJn- 
tze r u d a ł się z  w iz y tą  do  USA. 
Tow arzyszą m u w ice m in is te r 
o b ron y  Roesch oraz grupa w yż  
szych o fice ró w  a rm ii au s tr ia c ­
k ie j.  P rog ram  p o b y tu  w o jsko ­
w e j de le g a c ji a u s tr ia ck ie j prze 
w id u je  m. In . zw iedzen ie o- 
ś rod ków  w yszko le n ia  w o jsko ­
wego oraz in n ych  in s ty tu c j i  i 
urządzeń a rm ii a m e ryka ńsk ie j. 
W izy ta  po trw a  do l  k w ie tn ia ,

D Z IŚ  S P O T K A N IE  
A D O U L A  —  C ZO M B E

L E O P O L D V IL L E  P A P . A gen­
c ja  R eutera pisze, iż  przypusz 
czai n i«  w  d n iu  dz is ie jszym  od­
będzie s ię  p ie rw sze spotkanie 
pre m ie ra  cen tra lnego rządu 
kon g tjsk ie go  A d o u li z m a r io ­
ne tko w ym  prezydentem  K a ta n - 

, g l Czombe. J a k  ju ż  podaw a­
liśm y , Czombe p rze byw a od 
k i lk u  d n i w  Le op o ld v ille ,

1 gdzie p rze dysku tow a ć m a z 
i A d ou lą  spraw ę „zakończen ia  
, secesji K a ta n g i” ,

! W IL L I  B R A N D T  
, J E D Z IE  DO A N G L I I

1 B E R L IN  PAP. Prasa zacho- 
1 dn io b e rliń ska  donosi, iż  bu r-  
i m is trz  B e rlin a  zachodniego 
i W il l i  B ra n d t zaproszony zo- 
. s ta ł przez rząd b r y ty js k i do 

A n g li i .  W izy ta  po trw a  bd 23 
1 m arca do 2 k w ie tn ia . W  czasie 
'p o b y tu  w  L o n d yn ie  B ra n d t m a 

< odbyć  spo tka n ie  z m in is trem  
, sp ra w  zag ran icznych W ie lk ie j 

B ry ta n ii lo rde m  H om e oraz *  
czo ło w ym i p rzyw ó d ca m i La ­
bo u r P a rty .

K A T A S T R O F A  
W Ł O S K IE G O  S T A T K U   ̂
U  B R Z E G Ó W  
C A N N E S

F A R Y Ż  PA P. W  dram aty«»« t 
n ych  oko licznośc iach u le g ł ka~ , 
ta a tro fie  w  p o b liżu  brzegów 
P ra n e j! s ta tek  V E N E Z U E LA ”  
na leżący do  to w a rzys tw a  w ło ­
skiego, k tó ry  o p u śc ił Genuę w  
d ro dze do Caracas. Na sku te k  
s iln e j fa l i  1 p o ry w is ty c h  w ia ­
tró w  s ia te k  zaczep ił o dno w  
po b liżu  w y s p y  S a in t H onora t. 
Zderzenie uszko dz iło  pow ażn ie  i 
k a d łu b  s ta tku . Żaden z po b lis ­
k ic h  po rtów  n ie  b y ł przystoeo 
w a n y  do  p rzy ję c ia  s ta tku  o te j 
w ypo rn ośc i — 18 tys . to n . W  

i  ty c h  w a ru n ka ch  ka p ita n  posta ( 
i  n o w ił u n ie ruch om ić  „V E N E - . 
» Z U E LE ” , osadzając Ją na m le- 
t  l iź n ie . M an ew r te n  w ykon an o  
‘ w  po b liżu  Cannes w  odleg łości í 

o ko ło  200 m e tró w  od brzegu, 
too pasażerów 1 załoga została 
ew akuow ana. S ta tko w i groo! 
»atonię co«.

P o p r z e z  m o rd e rs tw a  
d o  s e g re g a c ji

Złowrogi cień
nS frasSw  
nad Francje) 
i Algierią

P A R Y Ż  P A P . „O P E R A C JA  —  K O N T R O L A ' 
po lega jąca  na  obsadzeniu przez O AS k lu c z o ­
w y c h  p u n k tó w  w  O ra n ie  przeciąga się. K o re s ­
pondent P A P  w  P aryżu, red. Jan  G e rh a rd  po ­
da je , że po łączen ia  te le fo n iczn e  m iędzy m e tro ­
p o lią  a O ranem  są nada l p rze rw ane . Rząd, 
w e d łu g  re la c ji ra d ia  fra ncusk iego , m a je d n a k  
łączność ze s w y m i p rze d s ta w ic ie la m i w  ty m  
m ieście.

W  S O B O TĘ  17 bm . szone zostaną ró w n o - 
ra d io  fra n c u s k ie  i  część cześnie w  E v ia n  i  w  
d z ie n n ik ó w  p a rysk ich  S ig n a l de B ougy , szw a j 
don ios ły , że w  O ran ie  c a rs k ie j s iedz ib ie  de le - 
nadaw ane są re g u la rn ie  g a c jl a lg ie rsk ie j.

.rs s rs s a  « * -
* « ■  ™

zw ycza jn e  posiedzenie 
z  a f p  d o w ia d u je m y  się, Rab ine tu . N astępn ie  zw o

że w ładze fra n cu sk ie  w y -  ? . .
s ła ły  do O ranu p o s iłld  w o j la n a  zostanie na d zw y- 
skow e. O ran — pisze a f p  cza jn a  sesja Zgrom adzę
— zosta ł fa k tyczn ie  podzie n j a Narodow ego, 
lo n y  na dw ie  części. Prze-

■< W  Genewie obradu je  K o m ite t Rozbro jen io­
w y  18. jednakże bez udz ia łu  F rą n c ji.

■4 W  E v ian  toczy się ostateczna faza  rokow ań 
francusko -a lg ie rsk ich .

◄ P rem ie r ZSRR N IK IT A  CHRUSZCZÓ W  w y 
g łosi) w ie lk ie  przem ów ien ie  przedwyborcze, w  
k tó ry m  om ó w ił g łów ne  prob lem y p o lity k i w ew ­
n ę trzn e j i  zagran iczne j Z w ią zku  Radzieckiego.

◄ Do W aszyngtonu p rzyb y ł no w y  ambasador 
ZSRR A N A T O L  F. DO BRYNIN.

◄ Dziś nastąp i w  Poznaniu o tw a rc ie  IX  T a r­
gów  K ra jo w y c h  „W io sn a  62” .

■4 ZSRR w y s ła ł w  Kosmos nowego sztucznego 
sa te litę  z  apa ra tu rą  naukową.

40 lat walki 
o rozkrojenie

chow ał aw ó j pseudonim  *  
la t  o ku p a c ji. Po u zyska n iu
przez B irm ę  niepod leg łośc i 
w  ro ku  1949. ściga ł w  dżun 
g li zbiegłe z C h in  bandy 
czangka iszekow skie , ty m  
razem  Już ja k o  naczelny do 
w ódca b irm a ń sk ich  s ił 
zb ro jn ych .

W latach 1958 — 1960 No 
Win pełnił funkcje  premie 
ra  Birm y. W wyborach 
powszechnych oddal wła- 

, . , . „ „ „  dzę parlamentowi, obejmu
karza  ośw iadczen ie  rz 3 ją C następnie stanowisko 
du P R L  z 6 bm . w  spra  szefa sztabu arm ii, 
w ie  p la n u  U ndena n ie  W  p ie rw szych  d n iach  
o rz yp a d ko w o  o p u b lik o - m arca genera ł Ne W in  
wane zostało na k i lk a  dokona ł p rze w ro tu  w  
d n i przed o tw a rc ie m  B irm ie , o ba la jąc  rządy 
k o n fe re n c ji” . p rem ie ra  U N u. N o w y

szef rządu b irm a ń sk ie g o

Z Afrufca na tv po obteciu władzy wy-
M l l j n c ;  I l u  IJ f po w ie d z ia ł się za p o li-

M AROKO . Obszar .5»»»» ' £ * P ° W ‘ 5 ™ " < * °  
km . k w . Lu dność: 10 300 00«, i r a i iz m u .  
g łów n ie  B e rb e ro w ie  (ok.
80 proc.), A rab ów  je s t 15 JUSSEF B E N
Proc. K H E D D A

U s tró j: k ró le s tw o  — o-
becny k ró l Hassan I I .  W  1916 ro k u  26-letni Ju -

S to lica : Rabat, 225 tys . ssef Ben Khedda s ta je w o- 
m leszkańców . bec d y le m a tu : założyć w łas

W M aroku  Po lska m a  ną  aptekę (niedaw ni

tys . E u ro pe jczyków , a d ru  
g ie j — 200 tys. A lg ie rczy ­
ków .

W  C IĄ G U  soboty u ltra s l 
„o d w ie d z a li”  m etodyczn ie 
ap tekę za ap teką w  A lg ie ­
rze, k tó ry c h  w łaśc ic ie le  za 
t ru d n ia ją  m ieszany perso­
ne l fraa ieusko-a lg ie rsk i. VV 
w y n ik u  ty ch  w iz y t sześciu 
fa rm ace u tów  a lg ie rsk ich  
zosta ło  »zamordowany c li,
p ię c iu  In n ych  c iężko ran­
nych , rów n ie ż  jeden fa r ­
m aceuta eu ro p e jczyk  zo ­
s ta ł ran ny .

P o rt a lg ie rs k i Jest sipara 
łiżo w a n y . Podobn ie  Jak w  
o ra n ie  OAS ste rro ryzo w a ła  
Unie lo tn icze  1 żeglugowe 
p rze ryw a ją c  w sze ik i tran s  
p o rt m ię dzy  A lg ie r ią  a 
F ra n c ją .

W  c iągu sobotniego po ­
p o łud n ia  w  sam ym  A lg ie ­
rze 13 osób »osta ło zam or 
do w anych, a 17 ran nych  
od k u l,  no ży  czy  a takó w  
bom bow ych .

Z ostatniej oliwili

Targi

Zawieszenie
broni
w Algierii?

P A R Y Ż  P A P . K o n ­
fe re n c ja  w  E v ła n  p rzc - 
o iągnęla s ię  do póź­
n y c h  godzin  nocnych 
1 p rz e rw a n a  zosta ła  do 
n ie d z ie li rano . Is tn ie ­
ją  pew ne  nadzie je , że 
je s t to  os ta tn ie  posie­
dzenie ko n fe re n c ji.

W  P A R Y Ż U  w szys t­
ko  je s t ju ż  p rz y g o to ­
w ane do p rzem ów ien ia  
te le w iz y jn e g o  p re zy ­
den ta  de Gaulle*a, k tó ­
r y  uroczyśc ie  p o in fo r ­
m ow ać m a  F ra n c ję  o 
zaw ieszen iu  b ro n i w  
A lg ie r i i .  Równocześnie 
podobne p rzem ów ien ie  
w y g ło s i w  T u n is ie  p re ­
m ie r T R R A , B en  K h e d ­
da.

P ie rw sze  w iadom ośc i 
o p o ro zu m ie n iu  francu -

(D okończen ie  ze s tr .  1)

PO PR AW Ą p ra cy  h u r ­
to w n i 1 łącząca się z ty m  
ba rdz ie j w n ik liw a  analiza 
po trzeb ry n k u  — to  n a j­
w ażn iejsze z zadań organ l 
zacy jn ych  h a nd lu , m ające 
spow odow ać lepsze zaopa­
trzen ie  ry n k u . M in is te r­
s tw o op racow a ło  w ie le  me 
tod m ających zabezpieczyć 
w ykon an ie  ty c h  zadań

W ys iłe k  gastronom u 
na jb liższych m iesiącach ma 
b yć  sk ie row a ny  m. 
dobre przyg o to w an ie  ob­
s łu g i m ie jscow ości wczaso 
w ych, a także m ie jsc  n ie ­
dz ie lnego w ypo czynku .

D la  szczecińskich fachów  
ców  duże po le do popisu,

H A N N A  2Y W C ZA K

Jubileusz
(D okończen ie  ze s tr .  1)

Stał i,Z ŁO TY M  GRYFEM
PO M O R S KIM ” . D eko ra c ji 
d o kon a ł w ieeprzew odniczą 
cy  PW RN W acław  SLE- 
D Z IN S K I. „S R E B R N Y M I 
G R Y F A M I”  odznaczen i zo­
s ta li też na jba rd z ie j zastu 
żeni cz łon kow ie  Zespołu, 
m . in . so lis tka  sekc ji ba­
le tu  E lżb ie ta  KASPR O­
W IC Z.

N A  ZA K O Ń C ZE N IE  odby 
ła  s ię  bogata część a r ty ­
s tyczna w  w yko n a n iu  ca­
łego Zespołu . M iły m  Ju b i­
la tom  życzym y dalszej o- 
w ocne j p ra cy  i  w ie lu  jesz­
cze la t  na szczecińskiej sce 
n ie  a m a to rsk ie j. (hs)

na rod ow e j, a czko lw ie k  i 
ca rs tw a  zachodnie 

. stąn nie w. c iągu 4« la t róż 
n y m i sposobami to rp e d u ją

N O W Y REKORD PO LSKI
W A LD E M A R A
B A S ZA N O W S K IE G O

M O S K W A  P A P . Św ietną 
fo rm ę  zad em o nstrow a ł w 
d ru g im  d h iu  m iędaynarodo 
w ych  zaw odów  w podnoszę 
n iu  c ięża rów  o  P uchar 
M r.gkw y m is trz  św ia ta , Po 
la k  W a lde m a r Baszanow- 
t k l .  Nasz rep re zen tan t w 
tr ó jb o ju  w ag i le k k ie j za ją ł 
p ie rw sze m ie jsce  uzysku -

”  *------------ - - — . . .  ją c  re z u lta t 405 k g , ©o sta
■ko -  a lg ie rs k im  og lo - n o w i n o w y  re k o rd  P o lsk i.

tu  o  n ieagres ji m iędzy ny  w  Casablance, 
w ie lk im i m oca rs tw am i 
(V  sesja), czy p ropozyc je  
in n y c h  k ra jó w  s o c ja li-  

N A . G EN EW Ę zw róco - stycznych , ja k  np. P o l­
ne są oczy św ia ta . T u ta j z r. 1952 ( V I I  sesja 
toczą się obrady nad n a j O N Z) zm nie jszen ia  zb ro  
is to tn ie jszym  p ro b le - fc ń  o VZ i  w ie le , 
inem  współczesności —  w ie le  in n ych  —  n ie  do- 
pow szechnym  i  c a łk o w i czeka ły  się do tąd  uw zglę 
ty m  rozb ro jen iem . Prze dn ien ia . D op ie ro  śm ia - 
b ieg tych  obrad  re la c jo - łe  postaw ien ie  przez pre 
n u je m y  obszernie na m ie ra  C H R U SZC ZÓ W  A 
szpaltach naszej gazę- w  r. 1960 przed  fo ru m  
ty . T ru d n o  dziś p rz e w i-  O N Z  w ie lk ie g o  ra d y k a l-  
dzieć re z u lta ty  tych  ob- nego p rog ram u pow - 
rad , chociaż prasa zacho szechnego i  ca łkow itego  
d n ia  ju ż  d z is ia j snu je  pe ro zb ro je n ia  w y w o ła ło  
sym istyczne prognozy, ta k  s iln e  echo w śród
P oczeka jm y w ię c  z oce- cz ło n kó w  O N Z , iż  m o­
n a m i a tym czasem  za- ca rs tw a  zachodnie zmu 
p ozna jm y się pokró tce  z szone b y ły  p rz y ją ć  sa- 
h is to r ią  w a lk i o ro z b ro - n ią  ideę  i  zgodzić się 
j en j e> na u tw o rze n ie  w  ra ­

m ach O N Z  specjalnego W  M a ro ku  —  k ra ju  ^n o ś ć  polityczną? wybie-

- -  40 la t  c h w ili,  k ie d y  J_-W  w  ce]u ro zw iaza - ta m i E uropy —  pozna- ne rai nego R uchu łia  Rzec*

S r . £ S  “ - * *  w » T—  iss jS ? ,»”*“ * D“ ° 
' 2 " S £  " s s  d=nia- . ,  XVI

m ta i-  ONZ* p ° S w  d w i,  S- " la l?  d ra p a c z e  c h m u r  i * W « r * ! j g o , Buch zo
stra  spraw  zag ran icznych k re tn e  uch w a ły . U tw orzo- w ie ż o w c e , e le g a n c k ie  10 w eJta  ™ a r e a r t o w v  *Uwó1 
c z j c z e r in a . no  K g , « «  H o z P r o j «  M e ,  s z e rę k ie , p e in e  ro z  S S * / V ; K 0S yi aUS

i» państw  ss iaaz ie  s J o z v s tv c h . n a lm . n s fa l tn -  t» v  
Od tego czasu p ro b le m  k ra jó w« .  ,»go p ro p ie m  .o c M & S c m y c h ’ ' ^ t p c h  - p a lm ': a a la l to -

ten n ie  schodzi z po rząd ku  3 .k r a jó w  n a leżą cych_ 6o  w e  je z d n ie  n a b ite  sa m o  u^ zia| ęp y  o k  h
dziennego p o l i t y k r  m iędzy N A TO ,' 8 p a ń s tw ' n e u tra l-  c h o d a m i,

-  • • ------- -- nych , k tó ry  obecn ie O b ra - '
d u je  w  G enewie. i  c Cas£blanca, : tó 11 na jw ięk-*

'sż łr^T ń fe s tó '. KMrolka1' ^  <950. 
tys . m ieszkańców ) i n a j­
w iększy  p o r t A f r y k i.  A le 

a  .  Casablanca to  n ie  M aroko /W henew e To ̂eden z Bczńych w tym

ly m i sposobami to rp e d u ją  
w y s i łk i  nad jeg o rozw iąza 
n iem . T rw a jąca  od 1932 r. 
do  r .  1935 zwołana przez 
L ig ę  N arodów  specjalna 
M iędzynarodow a K o n fe ren  
c ja  R ozb ro jen io w a z u- 
dz ia łem  40 państw  została

Rola Polski
k ra ju  kon tras tów , ta k  róż 
ne od reszty  k ra ju ,  ja k

. , y D z iA Ł . ™ * « i  ^
zerw ana w sku te k  dojScia le g a c j l  Z A D A M E M  R A  gdzie c a ły  ro k  m ożna jeź-
w  N iem czech do  w ład zy  P A C K IM  n a  czele W dz ić  na na rtach .
H it le ra . p ra c a c h  K o m ite tu  R o z - n ie po d le g ły  dzriś

P o d ru g ie j w o jn ie  św ia to  b r o je n io w e g o  je s t  Ż y w o  k u  b y ł pod w p ły w a m i F rań
p ro b lem  ro zb ro je n ia  k o m e n to w a n y  p rz e z  p r a  C ji. Na ka rta ch  h is to r ii

S f S S i  p Ó t » i i » r i0S5 zachodnią. 0 znaj«w , n e > , T\/T M trTTtr 7 T T trm  d u je  się nazw isko naszegobro m  ją d ro w e j i  rak ie to - M . in .  „ N E U E  Z U E R I-  rod aka _  joDŁOW SKIE-
w e j i je j  sta łe doskonale- C H ER  Z E IT U N G ”  Z 14 GO. ć d y  w  ro k u  m  M a-

w  sob,e n i® zna - b m  p is z e : fo k o  s ta nę ło  w  ogn iu  nairo
ne w  ty c h  rozm ia rach  m e- y  • doweao d  ow s ia n i a b v ł on w • , . „
bezpieczeństwo pow szech- „  . . .  ie d n vm  z T n w ń rtn ó w  ^ z e b r a n i u  podziem nego F ron
ne j zag łady W y d a tk i na " V rz y  P °dzia le  ró l w  ^ i " y m  *  dow ódców . In n y  .tu  W yzwoie n ia  Narodowe-» 
zb ro je n ia  sięgają dziś a -  P rzygo to w a n iu  p ro p o zyc ji £®s|  r ° ^ k -  go, a po tem , z po lecenia
s tronom iczne j k w o ty  100 “  de,egaCj' \  po lska p rzy '  e k o n o S ń i i ^  fW N , o rg an izu je  na prze-
m ilia rd ó w  do la ró w  roczn ie i« 1» na ■'«“ *  Praw dopo- ° V m I S  łom ie  1956 1 57 ro k u  s łynną
z tendenc ją  do w zro s tu  2 ob,?ie ^  P?rc^  z° -  Sa i  M oham m e- >)bUwę 0 A lg ie r” , na jw ię lc

bow iązań. Na p ie rw szym  aa v - szą akc ję  z b ro jn ą  po w -
.1 1 Tał łp rm i r>A P lanie będzie na  pew no _ t  stańców  p rze c iw ko  woj«

r „ eSnCZei  5 0(1 s ta ło w ys tąp ien ie  w spra- M a ro k o  w ysoko  ceni skom  fran cusk im ,
razu na I  s e s j i  O N Z  w  w ie  ta k  zw anej s tre fy  idee  n iepod leg łośc iow e w  MPCU 1957 ro k h. P° 
ro k u  1946 Z w ią ze k  R a- bezatom ow ej w  ś rod kow e j ? n tv k n lo n in ln P  7 w ie lu  d ram a tycznych  pe- 
dz ieck i Z P ło s ił w n io s e k  E u rop ie . S tw ie rd z ił to  Ra ^  tego ry p e tjach i «cigany przez
n  jB r o a w i«  M t-łoA .t h, Packi przed w y ja zd e m  do 70 pow odu udz ie la  p ra k  spadochron iarzy  ' Massu, 
o  z a w a rc ie  um aau o  z a -  G enew y, k ie d y  po lem isu - tycznego poparc ia  W a l-  Ju *se f Ben Khedda przedo 
k a z ie  p ro d u k c ji i  p rz e -  Jąc z n e g a tyw n ym i wypo- ce  w yzw o leńcze j w  «¡a- sta:>e s i^  Ao M aroka . Poś- 
chow yw an ia  m ordercze j w le d z ia m i Adenauera co , i ( v łn io i  A l o W i , w lęca się s łużb ie dyp lom «

tyczn e j, zaś w  ro k u  1938s ie d n ie j A lg ie r i i
b r o m  ją d ro w e j .  I  o d  r a -  w arto śc i te go  rod za ju  po- 
z u  te z  w te d y  w y p ły w a  rozum ień, z w ró c ił uw agę, ¡ . . i  ■ _ » _  n
ze  s t r o n y  a m e ry k a ń s k ie )  pom im o opoo-u n ie m ie c | V l U  ¡ 6 5 1  1 1 1 0  f  
la k o  k o n t r n r m e k t  t r o r  k ie 8 °  kanc lerza . po lska ja k o  K o n t r p r o je k t  t z w .  prop<)Zyc ja  w  sp ra w ie
p la n  Barucha. żąda jący utworzenia takie j strefy 
ta k ie j k o n tro li,  k tó ra  wzbudziła w oetatnim cza- 
sprow adza łaby się do JJanicą zalWeresowani* 
n ieogran iczonych  m o ż li­
w ośc i w y w ia d u  w o js k o - Jeś li chodzi o  p la n y  
wego. u tw o rz e n ia  s tre fy  bez-

C óraz to  in n e  p ro p o - a to m o w e j, to  w y d a je  się 
zyc je  Z w ią zku  R adziec- —  pisze a u to r  a r ty k u łu  
k ie g o  p rze w id u ją ce  czy —  że p rzeds taw ic ie le  
to  zakaz dośw iadczeń z W a rszaw y b a rd z ie j n iż  
b ro n ią  ją d ro w ą  ( I I I  se- p rze d s ta w ic ie le  ZSRR 
s ja  O NZ), czy częściową lic zą  na popa rc ie  w ię k  
red u kc ję  s ił zb ro jn ych  szóści k ra jó w  n e u tra l-  
ł  zb ro jeń  ( IV  sesja nych . Zdan iem  d z ie n n i-

N0W Í
ó C Ź W W ttc e  

SENSACYJNY FILM POL

o b e jm u je  s tanow isko m io i 
s tra  spra w  spo łecznych w  
p ie rw szym  gab inec ie  T y m ­
czasowego Rządu R ep ub ll 
k i  A lg ie rs k ie j.

F ro n t W yzw o le n ia  N a 
rodow ego b y ł w ówczas 
te renem  liczn ych  sporów  
m ię d z y p a rty jn y c h . Jus- 
se f Ben K hedda  k ry ty ­
ko w a ł os tro  ten  stan rze  
czy, tw ie rd zą c , że spory  
to  „ lu ksu s , na k tó ry  m o 
gą sobie p o zw o lić  je d y ­
n ie  k ra je  n ie  m a jąca  
in n y c h  a m b ic ji poza u - 
trz y m a n ie m  tego, co ju ż  
zd o b y ły ” . T e  w y s tą p ie n ia  
s ta ły  się pow odem  usu­
n ięc ia  Ben K h e d d y  u 
T R R A  w  1960 roku .

S tanow isko  jego  p rze­
w a ży ło  je d n a k  w  F W N . 
W  końcu s ie rp n ia  ub ie - 

N E  W IN  g łego ro ku , N a rodow a
^  _  Rada R e p u b lik i A lg ie r -
W  P O C Z Ą T K A C H  sk ie j (p a rla m e n t) doko -

d ru g ie j w o jn y  św ia to - na ła  zasadniczych zm ian
w e j w y lą d o w a ła  na w y ­
brzeżu B irm y  g ru p a  tzw . 
„to w a rzyszy ” .

w a ły  d o tk liw e  s tra ty  w o j­
skom  N lpp on u . Za głow ę 
Jednego z dow ódców  paa-ty 
zanck lch  sztab jap oń sk i w y  
znaczał w yso k ie  nagrody. 
N azyw a ł się on Ne W in . 
co w  ję zyku  b irm a ń sk im  
oznacza „p ro m ie n n e  sfoń-

sk ładz ie  Rządu T y m  
czasowego. N a m ie jsce  
F e rba t Abbasa m iano ­
w a n y  zosta ł p re m ie r 
Jussef Ben K hedda.

S po rządz ił:
Z A S TĘ P C A

G D Y N IA  PA P. W  meczu 
! p iłk a rs k im  o m is trzostw o 

Po w o jn ie  generał Śfru [ U lig i  m ie jscow y B a łty k  
M aung (ta k  b rzm i p ra w d z l I prze g ra ł ie  Ś ląskiem  WW» 
w « n a iw la k o  N *  .Wina) is c la w  8:1 (Z:2V>
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Spółdzielczość
mieszkaniowa

JE S Z C Z E  n ieda ­
w n o  m ó w iło  się; 
chcesz m ieć  szyb­
c ie j m ieszkan ie  — 
zapisz się do spó ł­
d z ie ln i. Ludz ie , k tó ­
rz y  d ysp o n o w a li po ­
trz e b n y m  zapasem 
g o tó w k i, z a p is y w a li 
s ię  i  po p ó łto ra  do 
dw óch la t  czekania, 
b ie g a n ia  po bud o ­
w ie  i  p iln o w a n ia  
m a js tró w  (żeby w y ­
ko ń c z y li ja k  trzeba) 
—  m ie l i  u p ra g n io n y  
dach nad g łow ą.

-  „kwaterunek
dla zamożniejszych“

T a k i b y ł sens is tn ie ­
n ia  sp ó łd z ie ln i m iesz­
k a n io w y c h . Zarządze­
n ie  z s ie rp n ia  ub. ro ­
k u , ok reś la jące , k to  
m oże s ię  ub iegać o  m ie  
szkan ie  z b u d o w n ic tw a  
ra d  n a rodow ych , zm ie ­
n i ło  ch a ra k te r spó ł­
dz ie lczośc i m ieszkan io ­
w e j. L u d z ie , k tó ry c h  za 
ro b e k  m ies ięczny p rze ­
kracza  1500 z ł n a  cz łon  
k a  ro d z in y , m ogą u z y ­
skać m ieszkan ie  je d y ­
n ie  p rzez  spó łdz ie ln ię . 
S pow odow a ło  to  n a ­
p ły w  w ie lu  osób do 
spó łdz ie lczośc i, k tó ra , 
n ie s te ty , n ie  została 
p rz yg o to w a n a  do ta k  
po w a żn ych  zadań. W  
Szczecin ie  m a m y 11 
s p ó łd z ie ln i, z rzesza ją ­
cych  b lis k o  4 tys . osób, 
z k tó ry c h  b lis k o  1500 
d o p ie ro  czeka na m ie ­
szkan ie . L iczb a  ta  c ią ­
g le  s ię  pow iększa. W ię  
kszość sp ó łd z ie ln i
w s trz y m a ła  w ię c  zap i­
sy, a te, k tó re  jeszcze 
p rz y jm u ją  now ych
cz ło n kó w , n ie  mogą 
Im  obiecać m ieszkań 
■weżeśniej n iż  w  1067 
ro k u . W  Szczecin ie  
do  końca  1965 r . spó ł­
dzielczość w y b u d u je  
m ieszkan ia  d la  za led­
w ie  760 osób spośród 
czeka jących . O kazu j«  
aię b ow iem , że w b re w  
o g ó ln o p o lsk im  te n d e n ­
c jo m  s ta łego  ro z w o ju  
spó łdz ie lcze j d z ia ła ln o ­
śc i b u d o w la n e j, w  Szcze 
c in ie  p la n  p ię c io le tn i 
p rz e w id u je  w y ra ź n y  je j  
spadek. O ile  w  1961 r . 
oddano do u ż y tk u  1233 
Iz b y  spółdzie lcze, to  w  
1982 ro k u  w y b u d u je  
Ich 1.025, w  1963 —  692, 
w  1964 —  636. a w  r o ­
k u  1965 —  815.

JESTEŚM Y w ię c  św iad 
k a m i spychan ia bu do w ­
n ic tw a  spó łdzie lczego na 
d ru g i p la n , na p rze ko r 
te m u , co dz ie je  się w  in ­
n y c h  ezęśoiach k ra ju .  W 
w ie lu  w o je w ó dz tw a ch  do 
cen ion o p o zy tyw ną  ro lę  
spó łdz ie lcze j in ic ja ty w y , 
k tó ra  w  znaczne j m ierze 
m oże pom óc w  rozw iąza­
n iu  tru d n o ś c i m ieszkan io 
w y c h . I  tu  dochodz im y 
do d ru g ieg o  czynn ika , 
k tó r v  zm ien ia  poprzedn i 
c h a ra k te r  spó łdzie lczości 
m ie szkan iow ej.

D aw n ie j — k to  m ia ł 
p ieniądze, m óg ł w s tąp ić  
d o  sp ó łdz ie ln i. na w e t 
w ów czas je że li m ia ł do­
b re  m ieszkan ie , a chc ia ł 
m ie ć  jeszcze lepsze. Dziś. 
w  zw iązku  z na p ływ e m  
do spółdzie lczości miesz­
k a n io w e j przede w szyst­
k im  osób, k tó re  zna jdu ­
ją  się w  ba rdzo tru d n y c h  
w a ru n ka ch  m ieszkan io­
w y c h , s iłą  rzeczy m us i 
ona spe łn iać ro lę  „k w a ­
te ru n k u  d la  zam ożn ie j­
szych '’ . N ie  może bezkiry 
ty czn ie  p rzy jm o w a ć  każ 
dego, k to  ty lk o  chce uzy 
ekać m ieszkan ie, lecz m u 
s i p rzeprow adzać selek­
c je . m usi przede w szyst­
k im  zaspokoić po trzeb y  
lu d z i. k tó rz y  z n a jd u ją  
s ię  w  na jgo rszych  w a ru n  
kach  m ieszkan iow ych. 
Stąd też spychan ie bu ­
d o w n ic tw a  spó łdzie lczego 
na d ru g i plan je s t zupeł 
n ie  n ie zro zum ia łe .
B u d o w n ic tw o  spó ł­

dz ie lcze  je s t przec ież 
d la  p ańs tw a  ba rdzo  ko  
rzys tn e , cz ło n ko w ie  spół 
d z ie ln i ponoszą bo w ie m  
sam i o lb rz y m ią  część 
jego  kosztów , i  choćby 
d la te g o  m a ją  p ra w o  do 
p e w n ych  p rz y w ile jó w , z 
k tó ry c h  n a jis to tn ie jsze  
by.&£y.i '  terótezs okre«

w y c z e k iw a n ia  i  co n a j­
m n ie j ta k i sam poziom  
w y k o n a w s tw a , ja k  w  bu 
d o w n ie tw ie  rad  narodo 
w y c h . N ie s te ty , okres o - 
c z e k iw a n ia  w ca le  n ie  
je s t k ró ts z y  n iż  w  kw a  
te ru n k u . Z  ja ko śc ią  też 
n ie  je s t  n a jle p ie j.  W y­
m o w n y m  p rzyk ła d e m  
może b yć  skanda liczna  
ja k o ś ć  w y k o n a n ia  dom  
k ó w  p rz y  u l. C zorsztyn 
s k ie j d la  S zczecińskie j 
S p ó łd z ie ln i M ie szka n io ­
w e j w y k o n a w c a  — 
Społeczne P rz e d s ię b io r­
s tw o  B udow lane ). D la  
p a rta c z y  n ie  m oże być 
w  ogóle ta r y fy  u lg o ­
w e j, n ie  może być  je j 
zw łaszcza ta m , gdzie w  
grę  w chodzą  n ie ra z  z 
tru d e m  u c iu ła n e  p ie ­
n iądze.

Z d a je m y  sobie sprawę, 
że p la n  p ię c io le tn i opraeo 
w an v  zosta ł zgodn ie z maż 
liw o ś c ia m i k re d y to w y m i i 
p rz e w id y w a n y m i m o ż li­

w ośc iam i p rze ro bo w ym i i 
m a te ria ło w y m i szczeciń­
sk ich  prze ds ięb io rs tw  bu 
d o w lan ych . P rzyzna n ie  
do da tko w ych  k re d y tó w  
na bu d o w n ic tw o  spó łdz ie l 
cze w ym a ga łob y  do da tko  
w y c h  m a te ria łó w  i m ob i 
l iz a c j i  s il p rze robow ych, 
co w  obecnej s y tu a c ji 
je s t ba rdzo tru d n e . Pię­
c io la tk a  i  ta k  ju ż  zak ła ­
da po dw o jen ie  po te nc ja­
łu  szczecińskich przedsię 
b io rs tw  bu do w lan ych . 
S ko ro  je d n a k  prze rzuco­
no  część w n io skod aw ców  
z k w a te ru n k u  do spół­
d z ie ln i w yd a je  się 
rzeczą log iczną u trzym a ­
n ie  bu d o w n ic tw a  spół- 

„ dzie lpzego co n a jm n ie j na 
poz iom ie 1961 r.

Pozosta je ró w n ie ż  kw e 
s tią  przekazania spó łdzie l 
com  ś rod ków  n ie  w y k o ­
rzys tyw a n ych  przez bu ­
do w n ic tw o  zakładow e. 
W iadom o, że m nie jsze za 
k ła d y  p ra c y  dysp on u ją  
łączn ie  sum ą ek. 58 m in  
z ł na bu do w n ic tw o . Z b y t 
w ie lk ie  rozproszen ie ty ch  
ś rod ków  n ie  pozw ala jed

na k  na rozpoczęcie budo 
w y . T rzeba się w ięc za­
s ta no w ić  nad rozsądnym  
w yko rzys ta n ie m  te j su­
m y , choćby przez odda 
nie je j do d ysp ozyc ji 
spó łdzie lców .

S p ó łd z ie ln iom  m ieszka­
n io w ym  trzeb a pomóc, 
n ie  w o ln o  lekcew ażyć ich 
słusznej i  po trzeb ne j in i  
c ja ty w y .

T O M A S Z  ROSNER

N A  W YSTĘP M ieczy­
sława Fogga czuł się 
w  obow iązku p rzy jść  
każdy m ieszkan iec K a ­
m ienia . F O G G

PRZED "  rozpoczęciem 
przedstaw ien ia  a rtys ta  
sprawdza osobiście każ­
d y  szczegół techn iczny. 
Z  le w e j d y re k to r  W P IA  
— Jacek N IE2YC H O W - 
S K I, z p ra w e j — orga­
n iza to r  w id o w n i Zofia  
SZYNAG LO W A.

K A R T K I  Z  H IS T O R II

a n d

ROCK“
-  nowy program 
szczecińskiego 

WPIA
M IE C Z Y S Ł A W  FOGG, 

p rz e b y w a ją c y  —  ja k  
w ia d o m o  —  od dłuższe 
go czasu w  Szczecinie, 
p rz y g o to w a ł n o w y  p ro ­
g ram  p t. „F O G G  A N D  
R O C K ” . Jest to  w eso­
ła  i  b a rw n a  re w ia  p io  
senek z  la t  d w u d z ie ­
s ty c h  i  ry tm ó w  w sp ó ł­
czesnych. W  p rog ram ie  
w y s tę p u ją  ta k ż e : zespół 
„K A R A T Y ”  (p iosenka r 
k i) .  H e lena  M A J D A ­
N IE C , sekc ja  ry tm ic z n a  
K a ta rz y n y  G A R T N E R  
1 d u e t H E R S Z M A N  
(w ro tka rze ). N asi re p o r 
te rz y  m ie l i  w y ją tk o w e ­
go nosa. gdyż u da ło  się 
im  spo tkać  zesnół 
K a m ie n iu  1 obe jrzeć 
p ie rw szy  p u b lic z n y  w y  
s tęp. (w lt)

(fo t. A . W itu szyń sk l)

G R Y F IC E  należą do zas ługu je  fa k t, że m ia- 
na js ta rsżych  m ia s t Po- sto  od n iep a m ię tn ych  
m orza  Zachodniego. Za czasów u p ra w ia ło  ryb o - 

lieszka ła  tu  n iegdyś łó w s tw o  na Redze i  na 
ludność s łow iańska  u le - m orzu. Za p rzyw rócen ie  
g ła  za lew ow i ge rm ań- daw nego stanu opa t za- 
sk iem u. P raw a  m ie js k ie  żądał tzw . d a n in y  w io - 
o trz y m a ły  G ry fic e  w  ro  s low e j o raz części zło- 
ku  1262 od ks ięc ia  W a r- w io n ych  śledzi, 
c is ław a  I I I .  W  dokum en

lo k a c y jn y m  p r z y -  m i a s t o  z w ró c iło  się z 
z n a ł l « :a->f» m ia s tu  l ic z -  Pr0* b*  °  in te rw e n c ję  do z n a l KS.ązę m ia s tu  UCZ pap jeża, Jana X X I I .  Papież 
ne  p r z y w i le je .  w ys ła ł w  ro k u  1326 sędzie-

W  m ia r ę  w z ro s tu  i  ro z  go d la  zbadania na miejs- 
w o ju  m ia s ta  d o c h o d z i d o  S g ,  " 2
pm rw saych  " « p o ro ż u -  u *  « 5  « W ;

T rzeb ia tow em . k i. Ponadto  papież zasądził £ ledy  Jednak opat me za

M IE C ZY S ŁA W  FOGG. 
op ow iada jąc o sw ych 
podróżach po  św iecie 
po kazyw a ł w id o w n i róż 
ne  tro fea . H a lin a  J A ­
STR ZĘB SKA z PGR 
P ia sk i kon ieczn ie  chc ia ­
ła  p rzym ie rzyć  in d ia ń ­
s k i p ió ro pu sz  i — ja k  
w id z im y  — życzenie je j  
zosta ło spe łn ione.

m ień  z k lasz to rem  
b ia ło b o ka ch , 
n ie
S pór rozpoczął opat opata 
k lasz to ru , k tó ry  un iem o dowania za przeszkody

żegludze i ryb o łó w s tw ie  
Ż l lW l ł  G ry flC -o m  z e g lu -  na ogólną sumę 5 tys . g rzy  
ge  n a  R e d z e  p rz e z  z a ło -  w le n  czystego s reb ra  i  po 
ż e n ie  g r o b l i  i  w y k o p a -  »«yele kosztów  procesu w y  

_ .  . , j ,  noszących 980 g rzyw ie n  sre
m e  n o w e g o  ło ż y s k a  d la  „ ra  N ie z . le ż n i i  od tego w  
b ie g u  r z e k i .  N a  u w a g ę  te rm in ie  8 d n i m ia ł k lasz-

p łacen ie od .ako J » g “  w 6w
czas k a p itu ła  na łoży ła  na 
dobra i  kośc io ły  k laszto rne 
in te rd y k t. A le  k lasz to r i 
tego nie respektow ał. W 
te j s y tu a c ji G ry fic e  za ję ły  
za swe żądania w  ro ku  1329 
szereg

IV ip O K  na  m ias to  G ry fic e  w  p ie rw sze j p o ło w i # X V U  sv le ku  - 
(w g , L u b ln lu sa ),

H H «
S p ó r  o  R e g ę

T E R A Z  w m iesza ł się m ia s t —  T rze b ia to w a  i  
do sporu  b isku p  ka m ie ń  W o lina , 
s k i (1331) p rz y jm u ją c  ro
lę  roz jem cy. Z m u s ił on w  dziesięć la t później 
k la sz to r do uzn a n ia  sP6r °  swobodę żeglugi na 
sw obody żeg lug i na Re- Redze odżył ponownie, 
dze oraz a n u lo w a ł żąda- przeciw G ry fi­
n ie  d a n in y  w io s ło w e j i  com wystąpił Trzebiatów, 
części z ło w io n ych  ś ledzi, przypuszczalnie z namowy 

dóbr "klasztornych! Rów nocześnie je d n a k  opata klasztoru w Białobo 
z m n ie jszy ł odszkodow a- kach. Księżna Maria; wdo 
n ie  do 1 500 g rzyw ie n , wa po Bogusławie IX  i  
ro zk ła d a ją c  sp ła tę  na książę E ryk I  wyznaczyli 
p ięć la t. A b y  m ieć pe w - spośród swych wasali t
ność żp  w a r u n k i  harfa miast dz‘esięcau sędziów , nosc, ze w a ru n k i Dęaą którzy rozstrzygnęli spór
s p e łn io n e , zaząaał k a u c ji na korzyść  G ry f ic .  Sąd na 
W sum ie  1 000 g rzyw ie n  kaza ł ró w n ie ż  usu n ię c ie  za 
srebra . Pór 1 p a lt z  rzek L  W celu

d e fin ity w n e g o  za ła tw ie n ia  
— - sporu, sędziow ie zakazali

f o k o j  n ie  t r w a ł  d łu -  ap e la c ji p rze c iw  te m u  w y  
go. JUŻ w k ró tc e  doszło ro k o w i pod kairą 100 tys .

flo re n ó w . P o m im o  to  T rze- 
do Starcia m iędzy  m ia - b ia to w ia n ie  zaape low a li do 
s te m  a k a p itu łą  ka m ie ń  papieża M ik o ła ja  v . Pa- 
ską, pon iew aż ta  za trzy  pież pismem z roku 1450
m a ła  k i l k u  rn ip c rc -ra n  i  w z y w a ł do  uszanow ania m a ia  k u k u  m ie s z c z a n  i  a n a w e t zagrozI,
sę d z ie g o  w  p ro c e s ie  o opatowi klasztoru klątwa 
Regę, k tó ry m  b y ł szcze - za ta jne wspomaganie Trze 
c iń s k i dz iekan , G izo  z bŁatow,a- Ks- Eryk  i ,  *na- 
L e gn icy . G r y f i n i e  n a  S >
to m ia s t u w ię z ili kam ień  wyroku. Papiescy sędziowie 
.skiego proboszcza F ryd e  pogmatwali tak w końcu 
ty k a  v. S to lberg . Porem , ^ ^ 5 ^ *  
m ie n ie  z a w a rto  d o p ie ro  przegranej 
w  ro k u  1339 za pośred- w
tu c tw e ro  « M ie d a ic ii ( B o t o t a » » '*  « ( ft j ą i

Fundusz zakładowy 

„wyszedł“ z ([ałiinelów

©  Premie nie mogą 
być uszczuplane

©  nagrody 
proporcjonalne 

©  jawność »podziału
„KURIER“ rozmawia 
z przewodniczącym WKZZ 
STEFANEM PUZONIEM

14 lu tego  na X V I  P lenum CRZ3 
p o w z ię ta  zosta ła  m. in . uchw a ła  o 
n ow ych  zasadach podzia łu  fundu ­
szu zakładowego. Z w ró c iliś m y  się 
do przew odniczącego W o je w ó d z­
k ie j K o m is ji Z w ią zkó w  Zaw odo­
w ych  S TE FA N A  P U Z O N IA , z  proś 
bą o w y ja śn ie n ie  k i lk u  spraw« 
zw iązanych  z podzia łem  funduszu 
zakładowego.

—  W  ja k i sposób będzie dz ie ło  
n y  fundusz zak ładow y?

— W ysokość fu nd uszu  zak łado­
wego je s t ściś le zw iązana z w y« 
kon an iem  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h , 
z  ca łym  szeregiem  w ska źn ikó w  
św iadczących o do b re j gospoda r« 
ce w  zak ładz ie  p ra cy . K s z ta łtu j«  
się on w  ro zm a ity  sposób na w e t 
w  prze ds ięb io rs tw ach  tego sam e­
go reso rtu . Podstaw ow a część 
fu nd uszu  zak ładow ego je s t p rze ­
znaczona na p re m ie  d la  za logu 
O dpis na b u d o w n ic tw o  m ieszka­
n io w e  p o w in ie n  w yn o s ić  25 p ro ­
cent, a w  zak ładach, w  k tó ry c h  
m ieszkan ia są pow ażnym  p ro b le ­
m em , może być  zw iększo ny. P o* 
trzebna je s t na to  je d n a k  uch w a­
ła  sam orządu robotn iczego. W ia -  
dom o m i np ., że w  H uc ie  „Szcze­
c in ”  odpis te n  będzie s ięga ł 30 
p ro cen t ogólnej sum y fu nd uszu  
zakładow ego.

T rze c ią  częścią sk ła d o w ą  fu n  
duszu są w y d a tk i na cele so­
c ja lne , k u ltu ra ln e  i  ośw ia tow e . 
M ogą one je d n a k  sięgać ty lk o  
20 p rocen t ogó lne j sum y. O  i le  
is tn ie ją  p ropozyc je  przekroczę 
n ia  20 p rocen t m usi s ię  w y p o  
w iedz ieć na ten  te m a t cała za 
łoga  w  ogó lnozak ładow ym  refe 
rendum .

N ow a  u chw a ła  lik w id u je  p o  
p rzedn ie  p ra k ty k i sw obodnego 
dysponow ania funduszem  za­
k ła d o w ym  w  w ąsk im  g ron ie  1 
c iszy gab ine tów . N ie  p rze w id u  
je  s ię , a w ręcz  zabran ia  prze­
znaczania p ien iędzy  na  ce le  
n ie  zw iązane z zakładem  p ra c y  
—  a w ię c  w  fo rm ie  d o ta c ji, na  
g ró d , darow izn  itp . N ie  p rz e w i 
du je  się też nag ród  z  o k a z ji 
D n i M orza, 2 a k in a d  i  im prez 
spo rto w ych .

Z lik w id o w a n e  są od p isy  z  
funduszu  zak ładow ego na fu n ­
dusz d y re k to rs k i i  ra d  zak ła ­
dow ych. T e  osta tn ie  us ta lane  
b y ły  zu pe łn ie  d o w o ln ie  ł  p ra k  
ty c z n ie  na te  same cele.

—  O ile  nam w iadom o p ró c l 
ty c h  n ie p ra w id ło w o śc i w  dyspono 
w a n iu  funduszem  za k ła d o w ym  
w ys tę p o w a ły  pewne d ysp ropo rc je  
m iędzy  w ysokośc ią  p re m ii w y p ła  
cane j k ie ro w n ic tw u , a  w yp ła ca  
n e j robo tn ikom ?

— Is to tn ie  ta k  b y ło . W ie lo k ro t­
n ie  p re m ie  d y re k to ró w  i  a k ty w u  
k ie row n icze go  w y n o s iły  150—200 
pro cen t ich  m iesięcznych pobo­
ró w  (m ia ło  to  m ie jsce w  D aleko» 
m o rsk ich  Bazach R yb a ck ich , 
S toczn i Rzecznej i k i lk u  gospo­
da rs tw a ch  PGR). Tym czasem  in n i  
p ra co w n icy  o t rz y m y w a li p re m ię  
p o n iże j 100 p ro cen t sw o ich  zarób« 
kó w . W edług obecnych zasad p re ­
m ia  n ie  m oże p rze kra czać 108 
p ro cen t p o bo rów , bez w zg lę du  na 
za jm ow ane s ta no w isko . U chw a ła  
CRZZ m ó w i też  o p rze d s ta w ia n iu  
do w iadom ośc i ( i d y s k u s ji!)  ro­
b o tn ik o m  p ro po no w a nych  na g ró d , 
a ta kże sposobu po dz ia łu  fu nd u«  
szu zakładow ego.

U chw a ła  m ów i także o Obowi ą w  
k u  zapoznaw ania za łog i co k w a r­
ta ł ze stanem  w y ko n a n ia  p la m if  
a co za ty m  id z ie  z na ras ta n ie m  
fu nduszu zakładow ego. Będzie to  
n ie w ą tp liw ie  bodźcem  d la  całe j 
za łogi. W K Z Z  od dłuższego czasu 
s ta ra  się o prze kon an ie  zak ła ­
dów , b y  zad an ia  p lanow e b y ły  
doprowadzane do każdego s ta no ­
w iska p ra cy . Obecn ie u zyska li­
śm y po pa rc ie  ze s tro n y  fR Z Z . 
Pomoże to  w zm ocn ić  d v s ." ’¿nę. 
św iadom ość za ło g i, a także w ła ­
ściw e w yp ra co w yw a n ie  i  dysp o  
now an ie  w sp ó ln ym  funduszem .

—  D ZIĘ K U JE M Y !

Rozmawiał

; f f l . r o s B w v s s a
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W  Z W IĄ Z K U  z ty m
•p ó r  ob yd w u  m ia s t prze 
k s z ta łc ił się w  o tw a rtą  
w o jn ę . G ry fic z a n ie  w  so 
Juszu z h r. E be rs te inem  
ł  p o b lis k ą  sz lach tą  na je  
c h a li T rze b ia tó w , pusto 
eząc całe m iasto. W  m ię  
dzyczasie, pośredniczą­
cy  w  sporze książęcy 
rądcy, d o p ro w a d z ili pod 
kon iec  1450 ro k u  do za­
w ieszen ia  b ro n i. G ry f i-  
czanie je d n a k  n ie  chcie  
l i  w  żaden sposób u - 
znać po trzeby  m ieszania 
Bię pap iesk ich  sędziów  
w  św ieck ie  sp ra w y. Co 
w ię ce j, za rz u c ili naw e t 
T rze b ia to w ia n o m , że o- 
n i  sw ó j w y ro k  o trzym a ­
l i  przez p ro te kc ję  i  da­
le j  z n ie k tó rą  szlachtą 
p a l i l i  i  p lą d ro w a li dobra 
m ie js k ie  T rzeb ia tow a .

W  ro k u  1457 książę 
E ry k  z w ró c ił się do g ry -  
f ic k ie g o  fa k u lte tu  p ra w  
nego, k tó ry  ro zs trzygną ł 
• p ó r  na korzyść G ry fic . 
M im o  to  T rz e b ia to w ia - 
n ie  o b s ta w a li p rz y  w y ro  
k u  pap iesk im . D op ie ro  
książę B ogusław  X  w  
la ta ch  1488 —  1489 za­
ła tw i ł  spór. G ry fic e  o- 
trz y m a ły  pe łną  swobodę 
że g lug i na Redze pod w a 
ru n k ie m  o p łacen ia  slcom 
p lik o w a n e g o  urządzenia 
ś lu z  podobnych  do tych , 
Jak ie  się z n a jd o w a ły  po 
m iędzy  Lu b e ką  i  Lauen - 
b u rg ie m . W ed ług  tego 
p o rozum ien ia  G ry fic z a - 
n ie  m o g li zbudow ać m a­
gazyny p rzy  u jśc iu  Reg' 
i  sk ładać to w a ry  w  sa­
m y m  mteśete; W  zam ian  
zobosisiązani b y l i  do na­
p ra w y  p o rtu  i  dostarczę 
n i a w  ciągu ro k u  25 w o ­
zów  k a m ie n i. W  porc ie  
u zyska li pe łną  swobodę

poruszania się i  obsług i 
w an ia  w łasnych  s ta t­
ków .

W ro k u  1538 G ry fic e  za­
p rze s ta ły  dostarczania prze 
w idz ian ych  um o w ą w ozów  
z ka m ie n ia m i i  d rzewem . 
Ks. B a rn im  X  s ta ra ł się po 
godzić zw aśn ione s tron y , 
a le  G ry fic e  zaczęły budo­
w ać ta k  duże s ta tk i, że 
T rzeb ia tów ia n le  m us ie li 
zde jm ow ać b e lk i w  śluzach, 
co spow odow ało jeszcze 
w iększą w rogość. D o ko le j 
nego poważnego k o n f l ik tu  
doszło w  ro ku  1554. Zakoń 
czy ł się on w  cz te ry  la ta 
późn ie j w y ro k ie m  skazu ją 
cym  G ry fic e  na zapłacenie 
10 tys . ta la ró w .

K IE D Y  w  ro k u  1656 o lb rzy  
m i sz to rm  zap iaszczył sta­
r y  p o r t  1 Rega zna laz ła  so 
b ie  now e łożysko 80 m da 
le j,  zaczęły się nowe niepo 
rozu m ie n ia  z  T rzeb ia to ­
w em . I  ty m  razem  doszło 
do  ugody, na podstaw ie 
k tó re j G ry fic za n łe  zobow ią 
za li się dosta rczyć po trzeb 
ną ilość ka m ie n i z w ła s ­
n ych  g ru n tó w , w  zam ian 
za z w o ln ie n ie  z ceł p rzy  
w yw oz ie  zboża. Ponadto  o- 
trz y m a li w  po rc ie  sk ła d n i 
cę do p rzechow yw ania  
w łasn ych  to w a ró w . W  ro ­
k u  1661 rozszerzono um o­
w ę o  dostarczenie przez 
G ry fic e  roczn ie  5 fu r  ce­
g ły , ka m ie n i lu b  drzewa 
z m ie jsk ich  posiadłości 
T rzeb ia tow a do  bu do w y no 
wego p o rtu .

W  la ta c h  1688 i  1695
doszło do ponow nych 
s ta rć  na t le  sp ła w u  drze 
w a  na Redze. Ostateczne 
po je d n a n ie  pom iędzy 
zw aśn ionym i m ias tam i 
n a s tą p iło  d o p ie ro  w  ro ­
ku  1727 na spec ja lną  in ­
te rw e n c ję  rządu  p ru sk ie  
go.

Od p o ło w y  X V I I I  w ie  
ko  R eg»‘ tra c i na zna­
czen iu , ja k o  d roga  w o­
dna. pon iew aż u leg ła  
bardzo  pow ażnem u z ą - . 
m u le n iu .

R. B U C Z E K  |

Olimpiada literacka 
dla uczniów szkół
T Y G O D N IK  „Ż Y C IE  L I ­

T E R A C K IE ”  w  po rozu m ie­
n iu  z M in is te rs tw e m  Oświa 
ty  ogłasza ko n ku rs  na pra­
cę lite ra c k ą . W  kon ku rs ie  
mogą brać ud z ia ł uczn io­
w ie  wyższych k la s  licea l­
n ych  1 te chn ikó w .

Celem ko n ku rsu  je s t zb li 
żenie m łodz ieży do lite ra ­
tu ry , rozbudzen ie zam iło ­
w an ia  do b e le trys tyk i, roz 
budzenie um ie ję tnośc i k r y  
tycznego m yś len ia  o l ite ra  
tu rze , a także um ie ję tno ś­
c i w yra żan ia  sw o ich  prze­
m yśleń i  przeżyć w yw o­
łan ych  przez le k tu rę . Jed 
nocześnie zaś chodzi o po­
budzenie do re fle k s ji na 
te m a ty  szersze, św ia topo­
g lądow o -  m ora lne  i  oby­
w ate lsk ie .

T em at p racy, k tó rą  trz e ­
ba napisać na  kon ku rs  
b rzm i:

Praca, n ie  p rzekraczająca 
7 s tro n  znorm alizow anego 
m aszynopisu (3ł w ie rszy  na 
s tron ie ), lu b  ba rdzo czy te l­
nego rękop isu , m a przed sta 
w ić  i  om ó w ić  postać, k tó rą  
uczeń b io rą cy  ud z ia ł w  
ko n ku rs ie  uważa za na jc ie ­
kawszą, a w ięc także — 
na jb liższą  schie. Chodzi 
jed na k  n ie  ty lk o  o op is  i 
in te rp re ta c ję  postaci, ale 
także o je j n a św ie tle n ie  
k ry tyczne , o om ów ien ie  pro 
b lem ów , ja k ie  ona u w y d a t 
n ia  lu b  ja k ie  s tw arza . Czy 
o b ra n y  bohater w  p e łn i za 
dowala? Czy m ożna sobie 
w yo b ra z ić  inne, pe łnie jsze 
rozw in ię c ie  te j s y lw e tk i 
duchow ej? Czy czegoś w  
n ie j b ra ku je?  In n y m i sło­
w y  praca ma pokazyw ać sa 
m od z ie lriy  stosunek ucznia 
do  ob ran e j postaci, m a 
przedstaw iać w ątp liw o śc i 
au to ra  p ra cy, jeg o w łasne 
przem yślenie tem a tu , Jego 
w łasne po s tu la ty  i w łasne 
dośw iadczenia życiow e.

W yb ó r postaci lite ra c k ic h  
og ran iczony jes t w  k o n k u r­
sie do po lsk ie j l i te ra tu ry  
w spółczesnej, to  znaczy 
po w sta łe j po  ro ku  1918.

Uczeń b io rą cy  ud z ia ł w  
kon ku rs ie , m oże Jednak do 
kon yw ać w szelk iego rodzą 
ju  po rów nań i  zestawień, 
ko rzys ta jąc  z całego dorob 
k u  lite ra tu ry  św ia tow ej, 
muszą się one w iązać Jed 
n a k  z ob ran ym  bohaterem  
w spółczesnej l ite ra tu ry  po i 
sk le j.

P race opatrzone im ie ­
n ie m  1 nazw isk ie m  oraz 
adresem  au to ra  na leży 
przesyłać do re d a k c ji „ Ż y ­
cia L ite ra ck ie g o ”  w  K ra k o ­
w ie , u l. W iś ln a  2, w  te r­
m in ie  do 25 k w ie tn ia  1962 r.

D la zw ycięzców  O lim p ia ­
d y  L ite ra c k ie j przew ldz ia - 
ne są liczne  na g ro dy  rze­
czowe: m o to ro w er, w y ja zd  
do B u łg a rii,  ro w e ry , apara 
t y  fo tog ra ficzn e , b ib lio te cz 
k i  1 in n e  cenne przedm io­
ty.

B liższe in fo rm a c je  w  bie 
źących num erach tyg o d n i­
ka  „Ż Y C IE  L IT E R A C K IE ” .

Wolne wnioski

O g ró d k i
i działki

K w e stia  o g ró d kó w  d z ia ł­
kow ych  Jest u nas od daw 
na uregu low ana. M am y za 
rządy d la  poszczególnych 
zgrupow ań d z ia łkow ych , a 
nad n im i są w ładze ok rę go 
we. Is tn ie ją  Jednak Jeszcze 
w  Szczecinie d z ia łk i uży t- 
ko w u ik ó w  n ie  zrzeszonych 
i p rzydom ow e. N iek tó re  z 
n ich  są p ię kn ie  zagospoda 
row ane. A le  n ie  b ra k  ta k ­
że na w pó i d z ik ich . Choćby 
dla p rz y k ła d u  p rz y  u l. Re 
d u ty  O rdona i S am osierry. 
W ys tarczy się prze jść  i  zo 
bacsyć k to  Jak gospodaru 
Je. Poprzez poniszczone 
ogrodzen ia w d z ie ra ją  się 
tam  Już z n ie k tó ry c h  dzia­
łe k  i  o g ród ków  k rz e w y  na 
c h o d n ik i, zm usza jąc prze ­
cho dn iów  do  chodzenia po 
Jezdni. Poniew aż A D M -y  
a le  w iedzą k to , gdzie 1 Jak 
gospodaruje, czy n ie  w a r­
to , aby z a ję ły  się ty m  za­
rządy pra cow n iczych  o- 
g ró d kó w  d z ia łkow ych  przy  
w spó łudz ia le  k o m ite tó w  
b lokow ych? Czasu na  kon 
tro lę  n ie  zagospodarowa­
n ych  grządek jeszcze Jest 
sporo. M ożna przecież usta 
Iłć , że Jeśli np . k to ś  do  15 
K w ie tn ia  n ie  p rzys tą p i do 
zagospodarow yw ania ogród 
k a  lu b  d z ia łk i, czy n ie  
zechc ia łby oddać ją  w  u ży t 
kow a n ie  na czas p rze jśc io  
w y tem u , k to  pra gn ie  na 
n ie j gospodarować. Będzie 
to  z  poży tk iem  ta k  d la  
u ż y tko w n ika , ja k  1 d la  e- 
stetycznego w yg lą d u  d z ie l­
n ik  i  po dm ie jsk ich  o s ie d li 
Szczecina. (b)

TEATRY
PO LSKI — „P o w ró t po s ła " g. 
1« — „D o w ód  o so b is ty " g. 
19.30.
W SPÓŁCZESNY — „K o rd ia n ”  
g. 19.30.
O PER ETKA — „R o x y ”  g. 15. 
P LEC IU G A — „ Z a k lę ty  ka ­
czor”  g. 14, 17.

F R Z Y JA Ż l«  (Dąbie) — * S k o *  
o św ic ie ”  g. 15, 17, 15 — radź.
— od la t  1C.
H U T N IK  (Sto łczyn ) — ..s to rn ia  
n y  w dow iec”  g. 15, 17.15, 19.30
— U SA — od ła t  18 — pano­
ram iczny.
B A JK A  (Police) — „Ś w ia ­
dectw o u rodzen ia”  g. 15, 17, 19 

po i. — od la t  12.

I ' . T O M l
M U ZE U M  — S tarom łyńska  27 
— średniow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tro je  
ks iążą t szczecińskich g. 9—15.

1 M A J (Żydów ce) — „M e za- W A ŁY  CHROBREGO 4 — a r- 
lian s ”  g. U , 17, 19 — węg. — cheologla. p rzy rod a , w ys taw y  
od la t  12. m orsk ie  g. 9—15.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
„W y ro k ”  g. 16, 18 — po i. — szkice i stud ia  m a larsk ie  Ja- 
od la t  16. p in y  M a tys ik  g. 1L

KOSMOS — „ G ig i”  g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — USA —
od la t 16 — panoram iczny
(niedzie la i  poniedzia łek). 
D ELFIN  — „N ó ż  W wodzie”  
g. 13.45, 16, 18.15, 20.30 —
po i. — od la t  16 — poniedzia­
łe k : g . 11.30, 13.45, 16, 18.15,
20.30,
B A Ł T Y K  — „P ię k n a  L u re tta ”  
g. 13.310, 15.50, 18.10, 20.30 —
N R D ------- od la t 16 — panora
m iczn y  — w to re k : „D z ie c i c y r  
k u ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 — au s tr. — od la t  12. 
PO LO N IA  — „T y g ry s y  na po­
k ład z ie ”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30
— radź. — od la t  7 — ponie­
dz ia łek : „ U k ry te  s ka rb y ”  g. 
11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — cze­
sk i — od la t  18.
P IO N IER  — „R o k  p ie rw szy”  g. 
13, 15, 18.30, 20.30 — „B łę k itn y  
k rzyż ”  g. 17 — po n ie dz ia łe k : 
„B a jk a  o śnieżynce”  g. 10 — 
„R o k  p ie rw szy”  g . 11, 13, 15,
18.30, 20.30.
M U ZA (Pom orzany) — „Ż a k a  
zane p io sen k i”  g. 15, 17, 19 — 
poi — od la t  14.
PR O M IE Ń  — „N a jm n ie js z y  
b u n to w n ik ”  g. 14. 16, 18, 20 — 
USA — od la t 12.
S A LA  M R N  — „T U , Rad io O li 
Wice”  g. 16, 18.30, 21 — NR D  — 
od la t 14.
MARS — „ B itw a  O K oz i 
D w ór”  g . 16.30, 18.30, 20.30 — 
po i. — od la t  9.
F A L A  — „C zyste  n iebo”  g. 14, 
16.15, 18.30, 20.45 — rad ź . —
od la t  16.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „S ie -  
r io ża ”  g. 14, 16, 18 — radź. — 
od la t 12.
W IED ZA — „K orsa rze  P a cy fi­
k u ”  g. 17 — radź. — od la t 16 
(I I I I  część).
ECHO (K rzeków o) — „S łaba 
płeć”  g. 16, 18, 20 — fra n c . — 
ort la t  18.
ŚW IT  (S ko lw in ) — „W o jn a  I 
p o kó j”  g . 15.30, 19 — USA — 
od la t  12 ( I I  części).
M EW A (Zelechow o) — „T a ­
je m n ica  s zy fru ”  g. 16, 18, 20 — 
ru m . — od la t  16.
SO SENKA (Tanow o) — ,,0 ’can 
gaceiro”  g. 17, 19.20 — b ra zy l.
— od la t 18.
STYLOW E (H uta „Szczec in” !
— „D z ie c i c y rk u ”  g. 15.30, 17.30,
19.30 — au s tr. — od la t  12. 
Że g l a r z  (G oięctm » -  „ k o - 
m ed ia n ty ”  g. 16.30, 18.30, 20.30
— po i. — od la t  16 „P e r r t”  
g. 14.45 — USA — od la t 12. 
SZM ARAG DO W E (Z d ro je ) — 
„P o k ó j przychodzącem u na 
św ia t”  g. 14. 16, 18 — radź. — 
od la t  14 — „M o u lin  Houge”  
g . 20.15 — fran c .

PORANKI
D E L F IN  — „Z w a rio w a n e

p rzyg od y”  g . 10.30, 11.30, 12.30, 
B A Ł T Y K  — „K o g u c ik  z ło ty  
g rze byk”  g . 11, 12, PO LO N IA
— „P rzyg o d y  z duchem ”  g. 11,
12, P IO N IE R  — „B a jk a  o smo­
k u ”  g. 10, 11, 12, PR OM IEŃ  — 
„S ie rio ża ”  g. 10, 12, SA LA
M R N  — „Hassan i Jego os io ł”  
g. 13.30, 14.30, M U Z A  — „ L a ­
taw iec z końca św ia ta”  g. 11, 
M AR S — „M a ły  boha te r”  g. 11, 
F A L A  — „M ys ie  fig le ”  g. 13, 
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „ K r ó ­
lew na żabka”  g. 12, 13, W IE­
D Z A  — „ U p ió r  w pa łacu”  g. 
14, ECHO — „W arszaw ska Sy 
re n ka ”  g. 14, Ś W IT  — „D z ie l­
na C zub a tka " g. 14, SOSENKA
— „P a ja c y k , P lku ś  1 ks iężyc”
g . 16, STYLOW E — „P o ra n e k  
Joasi”  g. i3 . Ż e g l a r z  — 
„S k rz y d la c i ob roń cy”  g . 13.30, 
SZM ARAG DO W E — „T rze w łe z  
k l  na b ru k u ”  g . 12, PR ZY­
JA Ź Ń  — „C h ło p ie c  z gu ta pe r­
k i ”  g. 12, H U T N IK  — „D w a  
ps ia k i”  g. 14, B A JK A  — Frań 
cis — m u l k tó ry  m ó w i”  g. 
13.30, 1 M A J — „N ie z w y k ły
dzień M a i”  g. 13, M AR ZE N IE
— „S ka n d a l w  Bandera th”  g. 
14.

REPER TU AR  K IN  -  na  pod­
staw ie In fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  -  W oj. 
Pol. 3« — „B r is to l — O x fo rd ”  
f .  10—21.

m m
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 —
dansing  g . 19.
N O T  -  W oj. Pol. 67 — czyn 
n y  od g. 17: dansing g. 19. 
G A RN IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  5 — op ow iadan ie  d la  
dzieci „K o z a  czarna”  i  f i lm  
„P o g ro m czyn i tyg rysó w ”  g. 
16.90.
TPP R  — W o j. Po l. 66 — f i lm  
d la  m łodz ieży „M a ry n a rz  z Ko 
m e ty ”  g . in ; „K o n ie c  d ro g i”  g. 
18, 20 — bu lg .
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g. 15.
KO M E ND A CH O R ĄG W I — O- 
g ińsk iego 15 — w ieczo rek ta ­
neczny.
KO N TR AS TY — W aw rzyn iaka  
7-a — p ro gram  ST „S k rz a t”  p t . 
„P c h la ”  g. 17.30; w ieczorek 
taneczny g. 20.
ŁĄ C ZN O ŚC I — D w orcow a 20 — 
dansing g. 19.

e s e m
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘCEJ 
-  U n ii Lu be lsk ie j.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzany
PR ZYC H O D N IA D LA  M A T K I 
I D Z IE C K A  — św. W ojciecha 7 
g. 9—15 i  od g . 19—7 rano. 
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W o j. Po l. 63 — g. 10-14. 
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A  — M . Bucz 
ka 40/42 — czynna oJ  g. 9—13. 
K o respondency jne  u d z ie la n i*  
po rad d la  zam iejscow ych.

W  d n iu  16 m arca  1962 r . im a r l  d łu g o le tn i zasłużo­

n y  dz ia łacz  P o lsk iego  Z w ią z k u  W ędkarsk iego

Kol. Jan Maraszek
odznaczony z ło tą  odznaką G ry fa  P om orsk iego  1 z ło tą  

odznaką Zasłużonego W ędkarza .

Pogrzeb odbędzie s ię  d n ia  19 m a rca  62 r .  o godz. 

14 na  C m en ta rzu  C e n tra ln ym .

Z A R Z Ą D  O K R Ę G U  
I  Z A R Z Ą D  K O Ł A  S Z C Z E C IN  M IA S T O  

P O L S K IE G O  Z W IĄ Z K U  W Ę D K A R S K IE G O
1224-K

P R A C O W N I C Y  I
'— fi/rtS A A Jd sw T zm s

KIER O W C Ę I  lu b  I I  k a t. p rz y jm ie  do pracy 
H an d lo w a  S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  w  Szczeci­
n ie  u l. P io tra  i Paw ła  33-34. W a ru n k i do om ó­
w ie n ia  na m ie jscu . 1213-K

IN Ż Y N IE R A  m ech an ika , w ykszta łce n ie  wyższe 
techn iczne 3 la ta  p ra k ty k i, od d n ia  1 k w ie tn ia  
b r. i  od zaraz te ch n ika  che m ika  do labora to­
r iu m , ś lusarzy, to ka rzy  i po m ocn ika  m aszyn i­
s ty  za tru d n ią  Szczecińskie Z a k ła d y  N aw ozów  
F os forow ych, W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ó­
w ie n ia  w  D zia le K a d r. 1214-K

^ G Ł O S Z E N I A  ^

Q g Ä c Ä
KR O JU  dam skiego, no­
woczesnego, m odelow a­
n ia  uczy na uczyc ie lka , 
p rzyg o to w u je  do egza­
m in ó w . W yspiańskiego 
*0. 1980-K

R I ieruchomosSI

W ILL Ę  Jednorodzinną 
do  w ykoń czen ia  przy 
l in i i  o tw o ck ie j k o lo  
W arszaw y — sprzeda 
w ła śc ic ie l. O fe r ty  p i­
sem ne: „R-1000" PAR— 
W arazawa. Poznańska 
S i. 1221-K

POMOC dom ow a na sta
łe  po trzebna. Pocztowa 
13 m . 8. I981-G

O P IE K U N K A  do 9-m ie-
sięcznego dziecka na 8 
godz. po trzebna od za­
raz. M alczew skiego 9a-9.

1982-G

P R A K T Y K A N TK Ę  do
fo to g ra fii a rtys tyczne j 
(godz iny popo łudniow e) 
Doszukuję. O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  247, ' ■ *  Ż88S-G

K O B IE TA  dochodząca 
do eiedm i©miesięcznego 
dziecka potrzebna od 
zaraz. Pocztowa 44-8. 
W iadom ość od godz iny 
17-20. 1984-G

POMOC dom ow a po­
trzebna od zaraz. Zgło­
szenia ju t r o  w  godz. 
17—20 Szczecin, Wa­
w rzyn ia ka  2-6. 1985-G

PR ZYJM Ę gosposię na 
s ta le  do sam odzielnego 
prowadzenia dom u. Re­
fe re n c je  konieczne. 
Szczecin, M . Buczka 
13-12. 1936-G

W Y K W A L IF IK O W A N A
zaop ieku je  się dziec­
k ie m  w e w łasn ym  do­
m u. In fo rm a c je : W oj­
ska Po lsk iego 81 m . 7 
Od Boda, 14. ,- t ._ Ż8I7-G

2 IN SPEKTO RÓ W  te chn iczn ych a O U  — w ym a ­
gane w ykszta łce n ie  średn ie  techn iczne p lus 2 
la ta  p ra k ty k i,  1 inżyn ie ra  lu b  te chn ika  o  spe­
c ja ln ośc i ro b ó t san lt. in s ta l., 2 ks ięgow ych 

i- le tn im  stażem pracy w księgowości za tru d n i 
D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn kó w  M ieszka lnych 
Szczecin Pogodno, u l. p io tra  S ka rg i JO,

1171-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te ch n ika  budow lanego od i . i v  
1962 r .  oraz 4 ro b o tn ikó w  z a tru d n i od zaraz 
M ie jsk ie  Przeds ięb iors tw o P ro d u k c ji Pom ocn i­
czej w Szczecinie u l. Le na rtow icza 3-4 (obok 
k in a  ,,P o lon ia” ) . 1215-K

G L. KS IĘG O W E G O (Ą), starszego ekonom istę 
za tru d n ie n ia  i p łac , 2 k ie row có w  sam ocho­

dow ych z  I  lu b  I I  ka teg o rią  oraz 5 m echan i­
kó w  sam ochodowych z a tru d n i od zaraz Z a ­
k ła d  T ransp o rtu  W ZGS w  Szczecin ie-D ąb iu u l. 
Pom orska 53-57 «cl. 32-195. 1217-K

M ŁO D EG O  nauczyc ie la  *  dn iem  1. IV . b r., 
2 w oźnych w  w ie ku  ca 40—45 la t  z a tru d n i Dom 
M łodego N auczycie la. M ieszkan ie (pokó j) zape­
w nione . Zgłoszen ia p rz y jm u je  * ię  od godz. 17-

T E C B N IK A  energetyka — e le k try k a , re fe re n ta  
(kę) zby tu  z w ykszta łcen iem  ś red n im , ora« 
ślusarza za tru d n ią  G azy Techniczne przedsię­
b io rs tw o  P rzem ysłow o-H and low e W y tw ó rn ia  w 
Szczecinie u l. P a w ła  S ta lm a cha 23. 1219-K

W IN D Z IA R Z A  z  u p ra w n ie n ia m i z a tru d n i od za­
raz M ie jska  P rzychodn ia  O bwodow a n r  1 w
Szczecinie u l. S tarzyńsk iego 2. W arun k i p racy 
do  om ów ien ia  na m ie jscu . Zgłoszenia p rz y jm u ­
je  codz ienn ie  O ddzia ł K a d r. 1220-K

Z A R Z Ą D  PO RTU  Szczecin w zyw a do p ra c y  re ­
zerwę ro b o tn ikó w  po rtow ych  g ru p  A , B i C 
oraz do ryw czych  w dn iach od 19.I I I .  — z m iany I 

do 24. I I I .  zm ia n y  I I I .  R obotn icy  z g ru p y  A 
w in n i zgłaszać się do  p ra cy  na zm ianę H .

1197-K

19 p rz y  u L  Jedności N a rodow e j 2.

W Y K W A L IF IK O W A N E G O  ślusarza ze zna jo ­
m ością prac na o b rab ia rkach  z a tru d n i P o lite ­
ch n ika  Szczecińska. W ym agane ukończenie Z a ­
sadnicze j Szko ły  Z aw odow e j i  od pow iedn ia  
p ra k tyka . W a ru n k i p ra cy  1 p łacy do om ó w ie - 

7.głoszeni a osobiste p rz y jm u je  D z ia ł Kart
1218-K 1 A l, P iastów  17 p o kó j 34. 123 S-K

PIÖKÄIE
M AŁŻEŃSTW O  bezdziet 
ne poszuku je po ko ju  
sub loka torsk iego. W ia­
dom ość: te l. 35-922.

M AR Y N A R Z p ływ a ją cy  
(z żoną) poszuku je po­
k o ju  nieum eblow anego. 
Te le fon  34-830 od godz. 
3—13, ,  J889-G

DW A m ieszkan ia 3 po­
ko je , og ródek i je d e n ' 
pokó j z w ygo da m i za­
m ienię na w iększe z 
ogródk iem  lu b  domek. 
O fe rty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H ołdu P ru 
skiego 8 na n r  243.

1990-G

s r w i m i
SAMOCHÓD Super-Oe- 
ta v ia  sprzedam . Te l. 
706-81 o d  goda, 8 -1  o.

- -  •- 1891-0

SAMOCHÓD „P ly m o u th ”  
idea lny stan sprzedam. 
W ojciecha 1. za pa w i­
lonem  Au toserv ice , od 
godz. 17. 1992-G

SAMOCHÓD ,,I fa ”  7—8 
stan bardzo do b ry , 
sprzedam. Śląska 28. 
garaż, w  n iedz ie lę  od 
godz. 10—18 oraz w  po­
n ie dz ia łe k  od 16—18.

1994-G

SAMOCHÓD osobowy 
„P ob teda”  w ra z  z  ga­
rażem  sprzedam . Jed-

N G M B y
ZG U BIO NO  pra w o  ja ­
zdy  I I I  k a te g o r ii na 
nazw isko W ładys ław
Lesia k . 1993-G

ZG U BIO NO  dam ski pan 
to fe l — „ s z p l lk '”  lu b  
zostaw iono w  taksów ce. 
Z w ro t za w ynagrodze­
n ie m : telefon. 38-615 lu b  
38-680, *837-0

N R  2 — M ick ie w icza  101 — te ł.
730-44.
N R  4 — W oj. Pol. 14 — te ł.
352-61.

mmm
(p rog ra m  b e rliń sk i)

10 — d la  dzieci od la t iz  — 
*C o  w iesz o sw o ich  kolegach”  
( te le tu rn ie j dzieci z W arsza­
w y , Budapesztu, P rag i ( B e ri! 
na), 11 — „Ż y c ie  czeka” . 12 — 
a u dyc ja  d la  w s i, 13 — tra n sm l 
s ja  z O berw iesen tha l zawodów 
n a rc ia rsk ich , 14 — „P rz e k ró j
tyg od n ia ” , 14.30 — im preza vox 
ry w k o w a  „C ieszym y się z po­
now nego w idze n ia” , 16.10 — 
f i lm  radź. „M iło ś ć  należy ce­
n ić ” , 17.30 — reportaż „P ie rw  
szy r o k ” , 18 — audyc ja  nauko 
wa, 18.45 — „ K a r tk i  ka lenda­
rza” , 18.55 — pozdrow ienia te­
le w iz ji dziecięce j, 19 — tra n s ­
m is ja  z P rag i m is trzostw  św ia 
ta  w  jeżdz ie f ig u ro w e j na lo ­
dzie. 21.30 — „P rze b o je  be rliń  
sk ie ” , 22.10 — sn o rt i  m uzy­
ka .

P O N IE D Z IA Ł E K

10 — k ro n ik a , 10 25 — „ G ło i  
t  le jk a ” , 11.25 — spo rt i  m u­
zyka , 11.55 — test, 13.30 —
„G ra  o życie” , 16 — d la  dzie­
c i od la t 8 „S p o tyka m y  się u 
p ro f. F lim m ric h a ”  i  f i lm  
,¿Chłopiec ze s ta tku  n ie w o in l 
k ó w ” , 18 — u n iw e rsy te t T V  
„C h em ia ” , 18.45 —  om ów ien ie  
pro g ram u, 18.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 19 — 
„ W  24 godz iny p ó źn ie j”  19.25 
— prognoza pogody, 19.30 — 
k ro n ik a , p rzegląd w ydarzeń, 
20 — dla  m iło śn ikó w  s ta rych 
fi lm ó w  „K o b ie ta  współczesna”  
z C urd  Juergensem , 21.20 — 
„C za rn y  k a n a ł” , 21.30 — „ Ż y ­
cie i  dzie ła D osto jew skiego” , 
osta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

SERW IS R Y B A C K I: 21.20.
SZC ZEC IN : 8.10 — m agazyn 

w o jsko w y , 10 — kw ad ra ns p io  
senek, 10.15 — „D o m , szkoła, 
dz iec i” , 11 —■ rozm ow a ze s łu  
chaczam i, 11.30 — m oza ika m u  

tyczn a , 16 — a u dyc ja  l ite ra ­
cka , 20.30 — „P ija w k a ” , 22.20 — 
audyc ja  sportow a.

W A R S Z A W A : 8.36 — „R a d io - 
p ro b le m y ” , 9.20 — fe lie to n  l i ­
te ra ck i. 9.30 — „ Z  n a jp ię k ­
n ie jszych  opere tek” , 10.30 — 
„M o skw a  z m elod ią  i p iosen­
k ą  słuchaczom  p o lsk im ” , 12.10
—  tran sm is ja  z fin a łó w  m i­
s trzos tw  P o lsk i w  boksie, 13.30
— „K o m u n a  pa ryska ”  w  m u­
zyce i poez ji, 14 — „W  niedz ie l 
ne popo łud n ie ” , 15 — d la  dzie 
c i „W in n e to u ” , t«.22 — kon ce rt 
cho p in ow sk i, 17.05 — p u b lic y  
s tyka  m iędzynarodow a, 17.30 — 
„Z g a d u j - zgadu la” , 19 — s iu  
cho w isko  „N a po leo n z Ko tha 
g i” , 20 — re w ia  p iosenek, 22.30
— m uzyka  taneczna d la  sta r­
szych panów , 23 — m uzyka  ta  
neczna.

STARG AR D  (D ar) — „W o jn a  
I  p o k ó j”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
USA.
W O LIN  (Tęcza) — „D ro g a  na 
zachód”  — pol.
CHOJNA (Ju trzenka) — „ M i­
łość pow raca w iosną”  — radź. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „ W  
czepku u ro dze n i”  — NRF. 
B A R L IN E K  (Sto lica) — „Ż e ­
gnajc ie go łęb ie”  — radź. 
GR YFIN O  (G ry f) — „K o rsa rze  
P a c y fik u ”  ser. I  — radź. 
G RYFICE (C ap ito l) — „Jcw d o  
U la”  — radź.
STARG ARD dn a ) — „ F ilm  bez 
ty tu łu ”  — NRF.
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — 
„M łodzieńcza m iłość”  — jap . 
RESKO (Gw iazda) -  „O po­
wieść o p ra w d z iw ym  człow ie­
k u ” .
PYRZYCE (R o bo tn ik) — !,<*) 
»¡rożnie b a b c iu " «■» rada«
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•  SPORT
RAJDOWE Mistrzostwa Europy

prowadzą przez Szczecin
D O B R E  IM P R E Z Y  są w a ru n k ie m  rozw o­

ju  —  m ó w ią  zawsze dzia łacze . P rzez w ie ­
le  la t  d o b rych  im p re z  d o m aga li się m o to ­
ro w c y  i  a u to m o b iliś c i. Z przy je m n o śc ią  no­
tu jem y w ię c , iż  ro k  te n  p o w in ie n  b yć  ro ­
kiem  t łu s ty m .

ARKONIA
powinna
dziś wygrać
mówi
kibic -  literat

PREZES Z w ią zku  L ite ra ­
łó w  P o lsk ich  w  Szczecinie 
— R yszard L is k o w a c k l Jest 
znany Jako zapalony k ib ic  
p iłk a rs k i. M iedzy op in ią  o 
w ys taw ia ne j w łaśn ie  w k ró t 
ce sztuce te a tra ln e j, a za­
ła tw ia n ie m  spra w  zw iązko­
w y c h  d ysku tu j«  oczyw i­
ści« na tem a t szans A r  ko­
p i i .

J A K  N A S  w czo ra j po 
in fo rm o w a ł prezes A P  
J e rzy  Z a w a d zk i, szcze­
c iń s k i ok ręg  o trz y m a ł 
w iadom ość, iż  przez 
nasz te re n  p ro w a d z ić  
będzie trasa  R a jd o ­
w y c h  S am ochodow ych 
M is trz o s tw  E u ropy . M i 
s trzo s tw a  te  m a ją  się 
odbyć  w  Polsce w  s ie r 
pniiu i  zg rom adzić  m a ­
ją  na  s ta rc ie  o k o ło  200 
załóg z ca łe j E uropy. 
Już  d o  k o m ite tu  o rg a n i 
zacy jnego n a p ły w a ją  
p ie rw sze  zgłoszenia.

O rg a n iza to rzy  zapro­
p o n o w a li naszym  d z ia ­
łaczom  d w a  w a r ia n ty  
o rg a n iz a c ji o d c in ka  na 
naszym  te ren ie . P ie rw ­

szy to  o rgan izac ja  e ta ­
pu  z noc leg iem  zawód 
n ik ó w , p ró b a m i szyb­
kośc i (na au tostradz ie ), 
p ró b a m i ham o w a n ia  i 
ob liczan iem  czasu.

D ruga  w e rs ja  to  ty l ­
k o  p u n k t k o n t ro l i  cza­
su. M arny  nadz ie ję , że 
szczecińscy działacze 
w y b io rą  tę  p ie rw szą  
w ers ję . M ie lib y ś m y  
wów czas o ka z ję  ogląda 
n ia  w  a k c j i  na jle p szych  1 
ra jd o w c ó w  E u ro p y  1 
n a jle p szych  m aszyn.

O S T A T N IO  o d b y ło  
s ię  w  A u to m o b ilk lu ­
b ie  zebran ie  sp ra w o ­
zdawczo -  w ybo rcze . Po 
ra z  d ru g i prezesem zo­
s ta ł J e rzy  Z a w a d zk i. W  
sk ła d  p re z y d iu m  zarzą­
d u  w e s z li ponad to : 
F ra n czu k , T edzyńsk i, 
S te fańsk i, R u m a to w sk i, 
Boczan i  F e do row sk i.

— A rk o n la  n ie  p o w in n *  
Bzis ia j przegrać tego me- 
ezu.

— Czjr m ó w ili to s prze 
konania, czy jako  warunek 
•In «  qua non 7

— Jestem p rze kon an y; że
Ule przegra. A le  to  Jest 
ró w n ie *  w arun ek . Chcąc
ale u trzym ać  w  I  lidze ; 
trzeb a p rz y n a jm n ie j jeden 
p u n k t u rw ać  każdej d ru ­
żyn ie .

— Odra Jest wysoko no­
towana. Przed sezonem
mówiono, te  kandyduje na 
m istrza grupy.

— M istrzostw o g ru p y  po
w in n a  zdobyć P o lon ia . To 
zespół ba rdz ie j do jrza ły . 
O dra Jaet Jednak niebez­
pieczna. Ba rdzo n iebez­
pieczna. L iczę  na zw ypię- 
e tw o A rk o n ii,  a le  i  pemis 
będzie aukceaem. W  każ­
d ym  w yp a d ku  spodziewam  
ale c iekawego meczu. To 
dobrze; te  s toczn iow cy roz 
poczyna ją  sezon od ta k  
trud ne go  egzam inu. Póź­
n ie j J u t po w inn o  iść la t-  
jnltJ. UD

Dwaj panowie
za bramką

ODY, Z A B R Z M I gw iz  
d e k  rozpoczynający  
p ie rw sze w  Szczecinie w  
ty m  ro k u  spo tkan ie  I  l i ­
g i A rk o n ia  —  Odra, 
ezę ić  w id zó w  spogląda­
ją c  za b ra m k i p a rtn e ­
ró w  może m ieć  w raże­
n ie , te  u leg ła  ha lucyna ­
c j i .  Za je d n ą  będzie 
• ta l  tre n e r Ż y w o tk o  za 
d ru g ą  tre n e r B rzozow ­
s k i. T a k  n ie d a w n o  prze  
Cięż s ta li jeszcze za je ­
d n ą  o b yd w a j, późnie j, 
p rz y  derbach  Szczecina 
zn o w u  p o d z ie lili się ro la  
m i,  a le  B rzozow sk i s ta l 
za szczecińską b ram ką  
Pogoni. Obecnie, te n  sta 
r y  szczeciński zna jom y  
t re n u je  O drę  Opole. Z  o 
!baczym y czy skutecznie.

N t e o i t e im
mm Ę r j m

t
t la ła  S portowa; godz. 10 — 

m is trzostw a lekko a tle ­
tyczne m ło dz ikó w .

p ta d io n  C zarnych; u l. Cho­
p in a ; godz. 11 — n i  l i ­
ga p iłk a rs k a  O dra ChoJ 
na —  C zarni.

B u m ie ńca  (obok C ukrow ­
n i) , godz. 11 — szosowy 
w yśc ig  k o la rsk i.

B tad lon  A rk o n i i ,  godz. IB 
m ecz p i łk a rs k i I  l ig i  
A R K O N IA  — O D R A Opo 
łe.

p a la  Sportow a ; godz. 16.S0 
— p ó łf in a ły  w  koszy­

ków ce ju n io ró w .

Przykry zgrzyt
-  sędziowie psują nastroi
półfinałów

W P IĄ T E K  rozpoczę ły 
się p ó łfin a ło w e  ro z g ry w k i 
Jun io rów  w  koszyków ce o 
m is trzo s tw o  P o lsk i. P ie rw ­
sze spo tka n ia  w ykaza ły , 
że w szys tk ie  d ru ż y n y  są 
na leżycie przygotow ane do 
c iężkiego tu rn ie ju .  N iezłe 
w yszko le n ie  techn iczne, do­
b ra  kon d yc ja , szybka 1 
am b itna  g ra  — to  za le ty  
ch łopców  rep re zen tu ją cych 
w o je w ó dz tw a : gdańskie,
bydgoskie, ko sza liń sk i*  1 
szczecińskie.

W  PIER W S ZY M  m e n u  
tu rn ie ju  s p o tka ły  się ze­
spo ły S ta r tu  G d yn ia  1 
O gn iw a Szczecin. M ecz b y ł 
n ie s łycha n ie  d e ne rw u jący , 
a le  g ra  s ta ła  na  d o b rym  
poziom ie. Dość pow iedzieć, 
że w  7 m in . g ry  p o  prze ­
rw ie , p row adzen ie  je d n ym  
p u n k te m  zm ie n ia ło  się a l  
p ię c io k ro tn ie .

N IE  W IAD O M O  Jak Z a­
ko ń c z y łb y  się te n  pa ­
s jon u ją cy  p o jed yne k , 
g d yb y  w cześn iej n ie  „z a ­
ła tw i l i ”  m eczu sędziow ie. 
T y lu  k a rd y n a ln y c h  po­
m y łe k  po pe łn io nych  przez 
a rb it ró w  tego spotkania 
— pp . Szczepańskiego 1 
W o jtow icza  — n ie  pa ­
m ię ta ją  n a js ta rs i k ib ice  
szczecińskiej koszykó w k i. 
N a „d o b itk ę ”  pope łn iono 
ta k t«  b łę dy  w  p ro to k o ­
ło w a n iu  zaw odów . Mecz 
zakończy ł się z w yc ię ­
s tw em  S ta r tu  62:S7 (31:28).

Dziś jedziemy
bez
kłopotów

N A S Z A  N O T A T K A  „N a  
cenzurow anym ”  zbiegła się 
z p iśm etn  d y re k c ji M i*K  
w  sp ra w ie  zapew nien ia 
k o m u n ik a c ji w  n ie dz ie lę  
na s ta d ion y  A rk o n i i  i  P o­
goni.

J a k  n a *  zapewnia d y re k ­
c ja  M P K , dz is ia j do Lasku 
A rko ń sk ie g o  będzie ku rso ­
w a ła  dostateczna Ilość w o ­
zów  tra m w a jo w ych . D o­
da tkow a U nia z p i. Ż o łn ie , 
rza do  L a sku  A rkoń sk ieg o  
będzie w sparta  au tobusa­
m i, k tó re  docierać będą 
do  u l.  W ojciechow skiego, 
a w ięc d o  sam ej p ę tli 
tra m w a jo w e j p rzy  Lasku. 
A u to bu sy  te  m a ją  obow ią­
zek za trzym yw an ia  się na 
p rzys ta nku  p rz y  u l .  K o ł­
łą ta ja . R ów nocześnie z 
B ra m y  P o rtow e j do za­
jezd n i Pogodno ku rso w a ć 
będą do da tkow e tra m w a je  
l in ią  5,1” . W zd łuż te j sa­
m ej U n ii z P lacu P rzy ja źn i 
P o lsko-R adzieck ie j co k i l ­
ka m in u t odchodzić będą 
doda tkow e autobusy.

M am y nadz ie ję , że ty m  
razem  bez k ło p o tu  do ję­
ci z iem y na  mecz.

koszykówki
W D R U G IM  spo tka n iu  

„Ż a k ”  W ałcz po n ie m n ie j 
c ieka w ym  m eczu, u le g ł 
n ieznacznie M KS G ru ­
dz iądz 6«:6l (33:37). I  tu
n i*  ustrzeżono się od b łę ­
d ó w w  sędziow aniu.

W IE L K A  szkoda, że w  
n ie k tó ry c h  m om en tach sę­
dz io w ie  „ t r a c i l i  g ło w ę” . 
Szkoda ty m  w iększa, te  
ch łopcom , k tó rz y  w ie le  
p ra cy  i  w y s i łk u  w ło ż y li 
w  p rz yg o to w a n ia  do m i­
ar rzos tw  — w yrządzono 
w ie lk ą  k rzyw d ę . K rzyw dę 
zaró w n o  ty m  pokonanym , 
Jak 1 zw ycięzcom . (mao) 

•  •  *
W  d ru g im  d n iu  tu rn ie ju , 

w czo ra j O gniw o tfbkona ło  
Ż aka  W ałcz 59:56 (30:26),
a S ta r t G dańsk u le g ł 
M K S -ow i G rudziądz *7:41.

(mn)

l!GA
W C Z O R A J  rozpoczę li 

ro z g ry w k i m is trz o w ­
sk ie  p iłk a rz e  I I I - l ig o -  
w i  W  m eczu pom iędzy 
re ze rw a m i P ogon i i  A r  
k o n iii w yso k ie  i  zasłu­
żone zw yc ię s tw o  10:2 
(6:1) o d n ios ła  Pogoń. 
W  sk ładach  o b yd w u  ze­
s p o łó w  w y s tą p i l i  zn a n i 
zaw odn icy.
W  A rk o n ii  g ra l i  m in .  
K W IA T K O W S K I,  M A - 
S IE W IC Z  ii O L E K S Y . 
W śród  z a w o d n ik ó w  Po­
g o n i ma b o isku  w id z ie ­
liś m y  K O N A R S K IE G O , 
K L E S Z C Z Y N S K IE G O , 
p t a s z y N s k i e g o , K A
S Z U B S K IE G O , P A C Z ­
K O W S K IE G O  1 G O - 
M O L Ę . M ecz « ta ł na 
n ie z ły m  p oz iom ie . Roz­
m o k łe  i  ciężikJe bo isko 
w  po w a żn ym  s topn iu  
u t ru d n ia ło  n o rm a ln ą  
grę, k tó rą  o g lą d a ło  b i ł  
sko  2 ty s . w id zó w .

(man)

W  P U N K T A C JI d ru ży ­
no w e j po 3 dn iach M i­
s trzostw  P o lsk i p row adzi 
G dańsk — 11 p k t.; przed 
W roc ław iem , K rako w em  1 
W arszawą — po  9 pu n k tó w . 
O sta tn ie m ie jsca za jm u ją  
Szczecin 1 B ia ły s to k  —  po 
3 p k t.

nine posiłki

Ś N I A D A N I E  

W  P R A C Y

przedstaw ia gole- 
pa w llo ny gastro- 
-  handlow e. Od 

SAM spożywczy I 
przem ysłowe, na 

bar.

Rys. w yko n a ł 
inż . W. Zaborow sk i

przyczyną
schorzeń gastrycziych!

L E K A R Z E  p rz e m y s ło w i w ska zu ją  na zna­
czne nas ilen ie  w śród  ro b o tn ik ó w  szczeciń­
s k ic h  zak ładów  p ro d u k c y jn y c h  chorób  prze 
w odu  pokarm ow ego i  żo łądka. T w ie rdzą  
p rz y  ty m , żo je d n ą  z p rzyczyn  są często 
n ieh ig ien iczne  w a ru n k i, w  ja k ic h  ro b o tn i­
cy spożyw a ją  p o s iłk i w  za k ła d o w ych  sto­
łó w kach , a w  w ie lu  w yp a d ka ch  —  bezpo­
średn io  p rz y  w arsztac ie . Bardzo  sz k o d liw y  
w p ły w  w y w ie ra  też na  o rg a n izm  spożyw a­
n ie  z im n y c h  p os iłków .

Inicjatywa

£odna uznania!

Uniwersytet
dla rodziców 
przy PŻM

W ŁA Ś C IW E  w ycho w an ie  
dzieci n ie  jes t a n i proste 
an i ła tw e . Co d o p ie ro , je ­
ś l i  c a ły  c iężar w ycho w an ia  
i  og rom na od po w ied z ia l­
ność w yn ika ją ca  stąd d la  
rod z icó w , spoczywa w y łącz  
n ie  na ba rkach m a tk i. T a k  
w łaśn ie  Jest we w szys tk ich  
rod z in ach  m aryn a rzy .

Ze szczególnym  uznan iem  
p rz y ją ć  w ięc na leży  ln lc ja  
tyw ę  k ie ro w n ic tw a , a prze 
de w szystk im  K o m ite tu  Za 
k ład ow e go  PZPR p rzy  
P ŻM , u tw o rzen ia  w  Dom u 
M a ryna rza  un iw e rsy te tu  
d la  rod z icó w . C yk le  w y k i a 
dów  ob e jm u ją cych  zagad­
n ie n ia  zw iązane z  teorią  
w ycho w an ia , rozw o je m  
dz iecka itp . w yg ła sza liby  

pro feso row ie  P A M , psycho 
lodzy, pedagodzy.

K ie ro w n ic tw o  P Ż M  spo­
dz iew a eię, że naw iązana w 
te n  sposób łączność m iędzy 
rod z in am i m aryn a rzy  p rzy ­
czyn i się do  szyb k ie j re a li 
za c ji kon cep c ji po w o ła n ia  
K lu b u  R odziny M a ry n a r­
s k ie j. ( im )

N OW E T E R M IN Y  W P ŁA T  
N A  K S IĄ Ż E C Z K I 
SAMOCHODOW E

O sofiy, k tó re  c łieą  w tią ć  
u d z ia ł w  losow an iu  samo­
cho do w ych książeczek 
PK O , w yznaczonym  na  25 
lip ca , in fo rm u je m y ; że w in  
n y  w p ła c ić  okre ś lo ne sum y 
do 31 m arca (d a w n ie j 15 
kw ie tn ia ) . N a losow an ie 
w  paźdz ie rn iku  — do 30 
czerwca,- a na losow an ie  w  
s tyczn iu  1963 r .  — do 30 
w rześni« ; (b)

TAD EU SZ,
ALE N IE  TEN

N A  prośbę p. Tadeusza 
C ieszyńskiego, zatrudn ione 
go w  Po lsk ie j Żegludze 
M orsk ie j w  Szczecinie w y ­
jaśn iam y iż  n ie  m a on n ic  
w spólnego z Tadeuszem 
C ieszyńskim ; zam ieszanym  
w  a ferę i,ob razkow ą’ : o 
k tó re j p isa liśm y k i lk a  dn i 
tem u. Zachodzi Jedynie 
zbieżność nazw isk. (w it)

19 B M . o godz. 19 red. 
R yszard L isko w a ck l doko­
na w  K lu b ie  MP1K prze­
g lądu a k tua ln ych  w yda­
rzeń ku ltu ra ln y c h  w  k ra ­
ju .

Tym czasem  p ra w ie  
w e w szys tk ich  za k ła ­
dach  p ra cy , na leży po­
n iekąd  d o  t r a d y c j i  za­
o p a try w a n ie  s ię  w  Jcio- 
sku w  k ie łbasę  i  bu łkę  
o ra z  spożyw an ie  tych  
p ro d u k tó w  w  czasie 
p rz e rw y  p o s iłko w e j, 
p rzew ażn ie  bez c iep łe ­
go napo ju .

N ie  spe łn ia też  sw e j ro li 
m le ko , p rzyd z ie lan e rob o t 
n iko m  ja k o  fo rm a  dożyw ia 
n ia . T a k ie  je s t bow iem  je  
go zasadnicze przeznacze­
n ie  a n ie, ja k  się z w y k ło  
sądzić, odkażanie org an iz ­
m u od szkod liw ych  sku t­
k ó w  p ra c y  w  w arun kach  
uc ią ż liw ych  d la  zd ro w ia . 
P iją c  m le ko  po  k ilk u g o ­
dz in n e j p ra cy  w  w ydz ia le  
na dm ie rn ie  zap y lon ym  czy 
w yp e łn io n ym  szko d liw ym i 
w yz ie w a m i — ro b o tn ik  
sp łu k u je  do  organ izm u 
w sze lk ie  p y ły .

Sp raw a ta  Jest szczegól­
n ie  is to tn a  w  „S u p e rfo s fa  
c ie " . Toteż ro z p a tru je  się 
tu  m ożliw ość w yko rzys ta ­
n ia  m le ka  p rzys ługu jącego 
rob o tn ikom  poszczególnych 
w yd z ia łó w  na dostarczanie 
im  przed rozpoczęciem  pra 
cy  c iep łeg o śniadan ia  skła 
da jącego się z m ielca i  bu ł 
k i .  P rze rw y  po s iłkow e  zo­
s ta ły b y  oczyw iście odpo­
w ied n io  przesun ię te .

W praw dzie  w  w ie lu  prze 
de w szys tk im  du żych za­
k ład ach  sprawa c iep łych  
na po jów  została ju ż  uregu 
low a na . W a rto  b y  się je d ­
na k  zastanow ić nad w y k o  
rzys tan lem  s to łó w ek  p rzy ­
zak ła do w ych , a na w e t od­
p o w ie d n im  w yposażeniem  
k io skó w  w  ce lu  u m o ż liw ię  
n ia  ro b o tn ik o m  zaopa try­
w a n ia  się w  Określonych 
godz inach w  p o rc je  grza­
ne j k ie łb a sy , p a ró w e k  itp . 
Pokaźna liczba schorzeń 
ga s trycznych św iadczy, że 
spraw a w a r ta  Jest zacho­
du . (dm )

Pokrótce
D ZIŚ  o godz. 12 w  sali 

M uzeum  p rzy  u l.  S taro­
m ły ń s k ie j odbędzie się p ro  
Jekcja f i lm ó w  o zachodnło- 
a fry k a ń s k ie j l in i i  PŻM  o- 
raz  ba jka  d la  na jm ło d ­
szych.

« e e

STOW ARZYSZENIE A te l 
s tów  i W o lno m yś lic ie li o r­
ga n izu je  19 hm . o godz. 16 
w  K a m ie n iu  Pom orsk im  
(„P P  U zdrow iska ” ) p re le k  
c ję  m g r H en ryka  G ran- 
zy  na tem a t sy tu ac ji praw  
ne j w yznań w  PR L. W  ty m  
sam ym  d n iu  o godz. ZO w 
Ś w ino u jśc iu  ( „P P  U zdrow i 
ska” ) m g r A rkad iusz  Og- 
rod ow czyk  w yg ło s i odczyt 
p t .„R e lig ie  C h in  i  Japo­
n i i” .

Raty bez kolejek?

WIĘCEJ
pocztowych
okienek
M E J
straconego
czasu

W SZYSC Y szezeciniacy 
zna ją  zm orę d ług iego w y ­
czek iw an ia  w  ko le jkach  
przed ok ie n ka m i pocztow y 
m i na początku m iesiąca. 
„P o  p ie rw szym " w płaca się 
ra ty  Or s , p łac i za rad io , 
św ia tło , gaz. te le fo n  itp . ,  a 
o k ie n e k  p rzy jm u ją cych  te  
w p ła ty  je s t w  mieście w c iąż 
za m ało . D y re kc ja  Okręgu 
Poczty i  T e le ko m u n ika c ji 
u ja w n iła  nam  zam ierzenia, 
m ające na przyszłość u- 
ch ro n ić  in te resantów  od nie 
po trzebne j s tra ty  czasu i  
szarpan ia ne rw ów .

towego p rzy  u l. Bogurc 
cy. L o k a l pow iększy 
unow ocześni i co n a jw  
n ie jsze, za in s ta lu je  5 
w ych  ok ie ne k . Podobny 
bieg p rze jd z ie  w  n a jb  
szych la ta ch  „d w ó jk a ”  p 
u l. D w orcow ej. Do ko. 
p ię c io la tk i powstaną 
m ieście t r z y  now e urzi 
pocztowe: na Pomor
nach. na Osiedlu G r 
w a ld z k im  oraz przy  
W ojska Po lskiego. Uzup< 
s ię  rów n ie ż  d o tk liw ie  
czuw a ny b ra k  urzędu p< 
tow ego w  ha li dw orca gi 
hego, gdzie od następn 
ro ku  czynne będą dw a 
k ie n k a . (T)

TR U D N O Ś C I 
2  O P A Ł E M  
W K R Ó T C E  M IN Ą

W  C IĄ G U  osta tn ich  
tyg o d n i w  m ieśc ie  da ł 
się zauw ażyć b ra k  w ę­
g la  i  koksu. S k ła d y  opa­
ło w e  św iecą pustkam i, 
a tym czasem  w ie lu  m ie ­
szkańców  n ie  ma czym  
ogrzew ać sw ych m iesz­
kań. T rudnośc i te  da­
ły  się ró w n ie ż  we znaki 
now o pow sta łem u M ie j­
sk iem u P rzeds ięb io r­
s tw u  G ospodarki C ie p l­
ne j, k tó re  na początku 
ro k u  p rz y ję ło  od 
D Z B M -ó w  ko tło w n ie  bez 
opału.

W  d y re k c ji O PH O  do 
w ia d u ję m y  się, że k łopo  
ty  te  p o w s ta ły  na 
sku tek  opóźnien ia  do­
s taw  opa łu  ze Śląska, 
m ró z  i śnieg zak łó c iły  
bow iem  tra n s p o rt ko le ­
jo w y . W  trze c ie j deka­
dzie  bm . dostaw y beda 
ju ż  norm a lne . (T)

N o w a  S ta ró w k a
CBolenlf w ^

7 punktowców
Centrum
Handlowe

REALIZACJA 
w tym roku

STARE M IA S T O  w  G o len iow ie  
je s t ju ż  gotowe. N a  raz ie  oczyw iś 
cie w  s tad ium  p ro je k tó w , a le  pe ł 
na dokum entacja  w róży rych łą  re  
a lizację . D zie ln ica  w  niczym  nie 
będzie p rzypom inać średniow iecz 
nej zabudowy. Jedyna pozosta­
łość, to  zachowana s ia tk a  u lic . 
N owe b lok i, z k tó ry c h  część ju ż  
sto i, m a ją  cha rak te r nowoczesny.

O ita tn io  zap ro jektow an o I  p u n k ­
to w có w  o wysokości 5 kon dyg na c ji, 
po 20 m ieszkań 2 i  3-tzbow ycb każ­
dy. A u to ra m i p ro je k tó w  są: arch . 
E. M AC IEJE W S KI i  E. RYZEW SKI 
z „M ia s top ro jtek tu ” . Obok osiedla z lo ­
ka lizo w a no ośrodek gastronom iczno- 
hand low y, z łożony z 3 p a rte row ych  
p a w ilo nó w . 2 z n ich  przeznaczony są 
na sklepy z a r ty k u ła m i spożyw czy­
m i i p rze m ys ło w ym i. O sta tn i p a w i­
lo n  za jm ie  bar gastronom iczny. Bę­
dzie on złożony z części sam oobsłu­
gow ej o system ie czeskim  (na w zór 
w arszaw skie j „P ra g i” ) 1 części o cha­
rakte rze  tra d y c y jn y m . B a r rozd z ie li 
dostaw iana , ażurow a śc ianka, p rze ­
sun ięcie je j zam ien i salę w  restaura­
cję z k ręg iem  tanecznym . W ty m  też 
celu przew idz iane Jest m ie jsce d la  
o rk ie s try . Lo ka l uzupe łn i spory taras 
k a w ia rn ia n y . P ro je k t op raco w a ł lnż . 
arch. W. ZABO R O W SKI z „M ią s to - 
p ro je k tą ” . A u to re m  k o n s tru k c ji je s t 
w ym ie n io n y  ju ż  w spó łtw órca  b lo ków  
m ieszka lnych inż. E. M AC IEJE W S KI.

N a uw agę zas ługu je  lekkość 
k o n s tru k c ji złożonej z żelbetu I  
p re fab rykow anych  p ły t  s tropo ­
w ych. ¿ośw ie tlen ie  zapewni t ta k  
sym alne przeszklen ie  paw ilonów . 
Łączny koszt ro b ó t budow lanych  
kom b ina tu  gastronom iczno-han­
dlowego w yn ies ie  za ledw ie 3 m in 
z l.

Budowa p aw ilonów  i  rozpoczę­
c ie  re a liza c ji punktow ców  przew i 
dziana  je s t jeszcze w  ro ku  bieżą 
cym . (B)

Troje dzieci ofiarą 
pijanego kierowcy

N A O C Z N I św ia d ko w ie  tego 
w strząsającego w ypadku  jeszcze 
dziś p am ię ta ją  różne szczegóły, 
ja k b y  to  s ta ło  się zaledw ie wczo­
ra j,  a n ie  pięć m iesięcy temu. 
16 paźdz ie rn ika  ub. roku , oko ło  
godz iny 14,30 w  Szczecinie u licą  
P ow stańców  jecha ł samochód cię 
żarow y „S ta r  21". K ie row ca 
chc ia ł w yp rzedz ić  jadącą  przed 
n im  ciężarów kę, a le  jezdn ia  oksza 
ła s ię  za wąska, tym  ba rd z ie j, że 
po boku  s ta ły  dw a sam ochody 
osobowe. I  w ła śn ie  w te d y  stała 
się straszna rzecz: „S ta r  21”  w je  
chał na chodnik, na k tó ry m  ba­
w iło  się t ro je  dzieci 3 i 4 -le tn ie . 
Doznały one złam ania kości czoło 
w ych, p o ty liczn ych  i udow ych 
oraz w strząśnien ia  mózgu i  w  
ciężkim  s tan ie  przew iezione z o łta  
ły  do szp ita la . Pobrana na tych ­
m iast od k ie row cy , Jana O w czar­
ka  próba k rw i w ykaza ła  w ysoką 
zaw artość a lkoho lu  —  2,75 p ró -  
m ille .

N iedaw no Jan O w czarek s taną ł 
przed sądem, k tó ry  skaza! qo na 
trz y  la ta  w ięz ien ia  pozbaw ia jąc 
jednocześnie na okres 5 la t  p ra w  
k ie ro w a n ia  po jazdam i mechanicz 
nym i. (y)

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raw u«e RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H ołdu P ru a k ie so  «; redagu je  K o leg ium .
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, se k re ta r ia t red. n*«M»!«ego « 7 - « ;  zastępca red ak to ra  naczelnego 478-21; sekre tarz re d a kc ji 430-21 (wewn. 31): sek re ta ria t techn iczny 428-33; d z ia ł m ie jsk i 462-35; 
d z ia ł m orsk i 492-35; d z ia ł łączności % c zy te ln ika m i 450-21; d z ia ł aportow y 427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  poranna po g. 6) 378-01; da lekop isy 425-14. P II EN U M E RA T A : zam ówienia 
na prenum eratę in d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przeds ięb iors tw o U pow szechniania P rasy i  K s iążk i „R U C H ”  w  Szczecinie — k on to  PKO N r  X  131-7011« oraz w szystkie Urzędy Pocztowe I listonosze.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne S—S



UBRANKO NIE ZAKWITNIE 
Ñ A  DESZCZU...

W Zagłębiu 
Konińskim

Zamiast za 40 dolarów
- za 10 złotych

2. X I I .  1961 r . gó rn icy  
k o p a ln i o d k ry w k o w e j 
w ęg la  b runatnego w  
P ą tn o w ie  (K o n iń sk ie  Za 
g łęb ie  W ęglowe) d o ta r li 
na te ren ie  o d k ry w k i do  
p ie rw sze j w a rs tw y  w ę­
gla . N o rm a lna  eksploa­
ta c ja  złoża rozpocznie się 
■jeszcze w  ty m  ro ku . Na 
z d ję c iu : potężna ko p a r­
ka  o d k ry w a  zazdrośnie  
u k ry te  „b ru n a tn e  bogać 
tw o ” .

(C A F  —  fo t.
T y m iń s k i)

O C ZY S ZC ZA N IE  w ęg la
zalicza się do  na jw a żn ie j­
szych czynności; ja k ie  m. 
in . prow adzi pow ierzchn io  
wa służba w  każde j kopa l­
n i.  Proces ten odbyw a się 
p rzy  u życ iu  urządzeń 
p łu czkow ych , w ype łn ion ych  
c ię żk im i cieczam i, k tó re  po 
w od u ją , iż  w ęg ie l oddzie la 
się od kam ien ia .

N iem al w szys tk ie  po lsk ie 
kop a ln ie  p o s ług u ją  się 
p łu czkam i, w  k tó ry c h  cięż 
k ie  ciecze po w sta ją  w  w y ­
n ik u  nasycenia ich  m agne­
ty te m  — d e fic y to w ym  i  b. 
d ro g im .

D op ie ro  w  ty m  roku , 
dz ię k i pe rsonelow i inżyn ie  
ry jn e m u  na jw ię ksze j w  K ra  
k o w sk im  Zag łęb iu  Węglo­

w ym  — ko p a ln i „S ie rsza ’«
z ro d z ił się o ry g in a ln y  po­
m ys ł k o n s tru k c ji p łuczk i 
p ia skow e j. A u to re m  p ro je k  
tu  jes t zespół fachow ców  
te j ko p a ln i, p ra cu ją cy  pod 
k ie ro w n ic tw e m  inż . E d­
m unda P a łk i. W y e lim in o ­
w a ł on  z p łu czk i m agnetyt; 
i  zastąp ił go z w y k ły m  p o l­
sk im  piask iem , k tó re go  ob 
f i te  po k ła d y  w ys tęp u ją  
szczególn ie w  po b lisk ich  
pu s tyn ia ch  — B łędow skie j 
i  S tarczyno w sk ie j.

O ko rzyśc iach ja k ie  p rzy  
n ieść może eksp loa tacja 
p łu c z k i p ia skow e j, św iad­
czy fa k t, że za tonę m agne 
ty tu  p ła c ić  trzeba 40 do la ­
ró w , a za to n ę  p iasku r o ­
dzim ego — 10 Ti.

TKANINY
z węgla i ropy
najtańsze i najlepsze

„U W A Ż A J  P A N , Ż E B Y  U B R A N K O  N A  D E ­
S Z C Z U  N IE  Z A K W IT Ł O ”  —  m aw iano k i l ­
kanaście  la t  te m u  do e legantów  p rz y b ra ­
n ych  w  g a rn itu ry  z w łó k ie n  ce lu lozow ych. 
A  dziś? Ś w ia t uzna je  wyższość m a te ria łó w  
w e łn ia n y c h , ale coraz szerze j ro z w ija  p ro d u k ­
c ję  w łó k ie n  sztucznych . Co c z w a rty  m e tr w y ­
p ro d u ko w a n ych  na św iec ie  m a te r ia łó w  zaw ie ­
ra  s k ła d n ik i syn te tyczne, ce lu lozow e, b ia łk o ­
w e  1 inne  substanc je  chem iczne. P o ls k i p rz e ­
m y s ł w łó k ie n n ic z y  p re te n d u je  w  te j dz ie d z i­
n ie  do czo łow e j p o z y c ji, bow iem  w łó k n a  s z tu ­
czne s tanow ią  35 proc. su row ców  p rz e ra b ia ­
n y c h  w  ogóle przez p rze m ys ł w łó k ie n n iczy . 
Z  p ro d u k c ją  na g łow ę m ieszkańca (oko ło  7 kg) 
je s t tro ch ę  gorze j, a le  w  b ieżącej 5 -la tce  na d ­
ro b im y  i  te  zaległości w y s u w a ją c  się (z 16 kg  
na m ieszkańca) przed  F ra n c ję  i  A n g lię .

to luen , b  —  n a fta le n , pa- 
ra ksy le n  i  in n e  zw ią z ­
k i  dosta rczane przez 
ko m b in a t petrochem icz­
n y  w  P ło cku . W  1965 r . 
pe łne  zapotrzebow anie 
k ra ju  na w łó k n a  sztucz 
ne będzie p o k ry te  w y ­
łączn ie  w ła s n y m i su­
ro w ca m i.

A . Ł E M P IC K I

P odstaw ą surow cow ą 
p rze m ys łu  w łó k ie n  sztu 
cznyGh b y ły  do n ieda ­
w n a  z w ią z k i ce lu lozo­
w e. In n y m i s ło w y  —  
d rzew o . A le  drzew o 
je s t  d rog ie , potrzebne 
do  in n y c h  ce lów , a po ­
za ty m  m a te r ia ły  z ce­
lu lo z y  n ie  na leża ły  d o , 
na jlepszych . N asta ła  e- 
ra  w łó k ie n  syn te tycz ­
nych.

W  śiad za am e ryka n  
s k im  ny lo n e m  w y p ro ­
d u k o w a liś m y  w ła sn y  
p o ls k i s ty lo n .

W  ub. ro k u  p ro d u k ­
c ja  w ła sn ych  w łó k ie n  
syn te tyczn ych  (5,8 tys. 
ton) w y p rz e d z iła  ju ż  
p ro d u k c ję  w łó k ie n  po­
chodzenia b ia łkow ego  
(3,3 tys. ton). Resztę 
p ro d u k c ji w łó k ie n  sztu 
cżhyćh  (76 tys. ton) w l 
skozow ych i c;ę tych ty ­
pu w e łn o - i  b a w e łn o - 
podobnego o trz y m u je  
s ię  n a d a l z drzewa. 
T rze b a  b y ło  także  im ­
p o rto w a ć  b lis k o  7 tys. 
ton  w łó k ie n  syn te tycz­
n ych , w  ty m  2 tys. ton  
m odne j e lany.

Dość je d n a k  „m a rn o ­
tra w s tw a ”  d rzew a, m le  

i  in n y c h  d ro g ich  
surow ców . C hem icy do 
sz li d o  w n io sku , że o 
w ie le  p ra k ty c z n ie j,  ta ­
n ie j i  s ku te czn ie j moż 
na w y k o rz y s ta ć  do  p ro

d u k c j!  w łó k ie n  sztucz­
n ych  w ęg ie l, ropę  n a f­
to w ą  i  pow ie trze . S tąd 
też 5 - la tk ę  po lskiego  
w łó k ie n n ic tw a  można 
śm ia ło  nazw ać „p ię c io ­
la tk ą  syn te zy ” .

P ie rw szym  posunię­
ciem  w  ty m  k ie ru n k u  
>było zakup ien ie  w  A n ­
g l i i  dw óch  fa b ry k :  e la ­
n y , k tó ra  ru szy  z  p ro ­
d u k c ją  w  1963 r . w  To 
ru n iu  i  a n ila n y  —  b u ­
d o w ane j w  Ł o d z i. Po 
ic h  u ru c h o m ie n iu  rocz­
na  p ro d u k c ja  e la n y  o- 
siągnle p u ła p  7 tys. 
ton , a  a n ila n y  10 tys. 
ton . Jednocześnie w z ro  
śn ie  do  12 tys . to n  rocz 
na p ro d u k c ja  s ty lonu .

Już  w  ty m  ro k u , w  
opa rc iu  o  d o s ta w y  su­
row ca  z im p o r tu , r y ­
nek o trzym a  o k o ło  7 
m in  m e tró w  ty c h  do ­
skona łych  m a te r ia łó w  
w  ró żn ych  deseniach i  
ko lo ra ch . W iększość z 
te j ilo śc i o trz y m a ją  za­
k ła d y  p ro d u k c ji odz ie ­
żow ej. A le  b lis k o  3 
m in  m e tró w  t r a f i  do 
sk le p ó w  de ta licznych .

W łasną  e lanę —  ja k  
w iadom o —  o trz y m a ­
m y  dopieTO w  1963 r. 
W  ro k  p óźn ie j fa b ry k a  
w  T o ru n iu  p rz y s tą p i 
do p ro d u k c ji w łó k ie n  
w  o p a rc iu  o  d o s ta w y 
k ra jo w e g o  p rz e m y s łu :

Szklana
dwururka
JE D N A  z f i r m  a m e ryka ń ­

sk ich  p ro d u k u je  o ry g in a l­
ne d w u lu fo w e  s trze lb y  m y  
ś liw sk ie , w  k tó ry c h  p ra w ie  
w szys tk ie  części, łączn ie  z 
lu fa m i i  kom o rą  nabo jow ą 
(z w y ją tk ie m  oczyw iśc ie  
sprężyny o raz ig lic y )  w y k o  
nane są z w łó kn a  szk lane­
go. L u fy  z tego nowoczes­
nego m a te ria łu  są dw a ra­
zy  m ocn ie jsze od s ta lo ­
w ych . a poza ty m  wcale 
n ie  bo ją  się k o ro z ji.

Kardiogram
przez
telefon

P IE L Ę G N IA R K A  W miesz
k a n iu  chorego ro b i n o rm a ! 
n y  ka rd io g ra m , ale dw a 
przew ody od ka rd io g ra fu  
ciągną się do  m ik ro fo n u  
zw yk łeg o  te le fo n u . Na m i­
k ro fo n  została na łoż»na 
n ie w ie lka  nasadka, prze­
tw a rza ją ca  im p u ls y  ka rd io  
g ra fu  na syg n a ły  dźw ię ko ­
w e . W  leczn icy , k tó ra  od­
b ie ra  ka rd io g ra m , na s łu ­
chaw kę te le fon iczną , na ło­
żona je s t n ie w ie lk a  nasad­
ka , k tó ra  t łum a czy  sygna­
ły  dźw iękow e z po w ro te m  
na „n o rm a ln y  ję z y k ”  k a r ­
d iogram u, ta k  w szystk im  
znaną łam aną l in ię  zapisu. 
Le ka rz  spec ja lis ta  może w  
ty c h  w arun kach  ud z ie lić  po 
ra d y  naw et na odległość se 
te k  k ilo m e tró w . (S. K .)

T Y M C Z A S E M  sytuac ja  się zaostrza. C a s tillo  A r ­
m as rozpoczyna koncen trac ję  sw o ich  band w  
H onduras ie . D ysponu je  te raz w łasną rad iostac ją , 
do je g o  d ysp o zyc ji s to i prasa S a lw adoru  i  in ­
n ych  k ra jó w  ościennych. O skarżenia pod adre­
sem rządu  A rbenza  p rz y b ie ra ją  na sile , zw łasz­
cza g d y  w  lu ty m  1954 zapow iedz iano  upańs tw o­
w ie n ie  należących do U n ite d  F ru it  te renów  w  
p o b liż u  Bananera , na w yb rzeżu  M orza  K a ra ib ­
skiego  —  za odszkodow an iem  o b liczonym  znów  
na  podstaw ie  zeznań p oda tkow ych  to w arzys tw a .

W  m arcu  1954 na ko n fe re n c ji panam erykań - 
s k ie j w  s to lic y  W enezue li Caracas J o h n  Foster 
D u lle s  u s iłu je  zm o b ilizo w a ć  21 p a ń s tw  —  cz łon­
k ó w  O PA, do w sp ó ln e j a k c ji p rze c iw ko  G w a te ­
m a li, pod p re tekstem  „ko m u n is tyczn e g o  zagroże­
n ia ”  k o n tyn e n tu  am erykańsk iego . 18 p ańs tw  po­
p a r ło  to s tanow isko , sama ty lk o  G w a te m a la  g ło ­
so w a ła  p rzec iw ko , a M e ksyk  i  A rg e n ty n a  w s trz y  
m a ły  się od głosu. D ru g im  po D u lles ie  rzeczn ik iem  
in te rw e n c ji w  de legac ji U S A  w  Caracas b y ł pod  
sekre ta rz  s tanu  do sp ra w  a m erykańsk ich , John  
M oors  Cabot, w ie lk i akc jo n a riu sz  U n ite d  F ru it  
Po.

W  K W IE T N IU  a rcyb isku p  M a ria n o  R osell y  
IA re lla n o  w  tra k c ie  kazan ia  w  je d n y m  z kościo­
łó w  gw a te m a lsk ich  w e zw a ł w ie rn y c h  do obale­
n ia  is tn ie jącego  u s tro ju . A m basador U S A  w  G w a  
ie m a li P e u rifo y  u s ta la ją c  lis tę  gości na  p rz y ję ­
c ie  z  o k a z ji św ię ta  narodow ego 4 lipca  p o m in ą ł 
cz łonków  rządu : jego  zdan iem , n ie  będą ju ż  o n i 
iv te d y  p rzy  w ładzy...

W  m a ju  rząd  N ik a ra g u y  ze rw a ł s to su n k i d y ­
p lom a tyczne  z  G w a tem a lą  i  zażądał p a tro lo w a ­
n ia  w ybrzeża  P a c y fik u  p rzez am erykańską  m a­
ry n a rk ę  w o jenną , rzekom o wobec p o ja w ie n ia  się 
n ie z id e n ty fik o w a n y c h  o k rę tó w  podw odnych. 
W ładze a m erykańsk ie  bezpraw nie  —  i  bezsku­
tecznie  —  p rze p ro w a d z iły  re w iz ję  na ho lende r­
ska fra c h to w c u  „W u lfs b ro c k "  w  porc ie  San 
Juan  w  P orto  Rico, szukając b ro n i d la  G w ate­
m a li. Oba w ybrzeża  G w a te m a li poddane zosta ły  
b lokadzie  ze s tro n y  a m e rykańsk ich  o k rę tó w  w o­
je n n ych . M iędzy  USA a H ondurasem  i  N ik a ra ­
guą ustanow iono n a tom ias t m ost p o w ie trzn y , n ie  
l ik ry w a ją c  w cale, że b roń  przeznaczona jest 
p rz e c iw k o  G w a te m a li. Z  te ry to r iu m  H ondurasu

s ta r tu ją  pozbaw ione zn a kó w  sam olo ty  i  zarzu­
ca ją  a n ty rz ą d o w y m i u lo tk a m i s to licę  G w a tem a li.

Rząd A rb e n za  u s iłu je  p rze łam ać narzuconą  
m u  przez d y p lo m a c ję  am erykańską  izo la c ję : w  
końcu m a ja  m in is te r sp ra w  zagran icznych  To- 
r ie l lo  p ro ponu je  H on d u ra so w i zaw arc ie  p a k tu  o 
p rz y ja ź n i i  n ieag res ji. A le  p re zyd e n t tego n a j­
b iednie jszego k ra ju  A m e ry k i Ś rodkow ej, d r 
Ju a n  M an u e l G a lvez b y ł przez d łu g ie  la ta  syn­
d y k ie m  U n ite d  F ru it  C om pany  —  propozyc ja  zo 
s ta ła  odrzucona.

Chcąc w y trą c ić  w ro g o m  w sze lk ie  a rgum enty  
u s p ra w ie d liw ia ją c e  in w a z ję  A rb e n z  decydu je  się 
na rozpacz liw e  posunięcie  —  usuw a  ze wszyst­
k ic h  s ta n o w isk  lu d z i pode jrzanych  o lew icow e,

K. M . P O P P E  (4)
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a ty m  b a rd z ie j kom un is tyczne sym patie . N ie u n ik  
n ien ie  p ro w a d z i to  do  os łab ien ia  u s tro ju , ale nie  
na w ie le  się zda ło : groźba in w a z ji rośn ie  z każ­
d ym  dn iem . Rząd G w a te m a li p o d e jm u je  szerer 
zarządzeń o cha rak te rze  o b ro n n ym ; D u lles odpr 
w iada oska rżen iam i o rządy  te rro ru .

13 C ZE R W C A  A rbenz  decydu je  się rozd< 
broń ro b o tn ik o m  ro ln ym . N a to  n ie  zdoby ł się 
żaden w ła d ca  k ra ju  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j!  Czy 
może być lepszy dow ód zau fan ia , ja k ą  ludność 
darzy  rząd, a rząd  —  ludność?

15 czerwca sam o lo t n a d la tu ją cy  z Hondurasu  
dokona ł z rz u tó w  sprzę tu  w o jennego  na  u la n ia -

c jach  U n ite d  F ru it  w  p o b liżu  T iq u isa te ; peones 
z e b ra li w iększość z rzu tó w , sk łada jących  się z  
ka ra b in ó w  m aszynow ych, p is to le tó w  au tom atycz  
nych , k a ra b in ó w , g ra n a tó w  ręcznych i  a m u n ic ji 
i  o d d a li je  w ładzom .

Tego samego dn ia  p p łk . C a s tillo  A rm a s posta­
w i ł  na  te ren ie  H ondurasu  sw o je  na jem ne w o j­
ska w  s tan ie  pogotow ia  bojowego. U chodźcy z 
G w a te m a li, a w a n tu rn ic y  ze w szys tk ich  k ra jó w  
A m e ry k i Ś rodkow e j, przestępcy pospo lic i i  rze­

z im ie szk i, często p a ra d u ją  na bosaka, a le  uzb ro ­
je n ie  m a ją  doskonale: n iem ieck ie  p is to le ty  au to ­
m atyczne i  k a ra b in y  M auser, g ra n a tn ik i i  m io ta ­
cze ognia, n a w e t dw anaście a m e rykańsk ich  m y ­
ś liw c ó w  bom bow ych ty p u  P-47 „T h u n d e rb o lt”  
Ic h  hasło b rz m i: „B ó g  i  honor...” .

K W A T E R A  g łó w n a  A rm asa  m ieści się w  sto­
lic y  H ondurasu  Teguciga lpa . A m e ryka ń sk ie  c ię­
ż a ró w k i przew ożą jego  w o jska  do okręgów  nad­
g ran icznych , do Copan, do N ueva Ocotepeque, 
do San P edro  Sula.

N a polecenie am erykańsk iego  w ysok iego  ko ­
m isarza , w ładze  zachodn ion iem ieck ie  z a ję ły  w  
H a m b u rg u  s ta tek  „C o b u rg ”  z przeznaczonym  d la  
G w a te m a li tran sp o rte m  za ku p io n e j w  S zw ajca­
r i i  a m u n ic ji p rz e c iw lo tn icze j. D w unas tu  „T h u n -  
de rb o lto m ”  n ic  ju ż  n ie  g ro z i: te j sam ej nocy sa­
m o lo ty  z H ondurasu  p rzekracza ją  gran icę, w  sto­
lic y  G w a te m a li w p row adza  się zaciem nienie.

N a za ju trz , w e środę, p row o ka cy jn e  n a lo ty  
t rw a ją . Rząd G w a te m a li darem nie  p ro te s tu je  
w  H onduras ie  p rze c iw ko  ko n c e n tra c ji band A r -  
masa na pog ran iczu : h ondu rask i m in is te r spraw  
zagran icznych  zapew nia , że sy tuac ja  je s t n a j­
zu p e łn ie j n o rm a lna , że n ic  się n ie  dzie je , że 
H onduras tra d y c y jn ie  przestrzega śc is łe j neu­
tra lnośc i.

W E C Z W A R T E K  prasa duńska  donosi, że dw a  
s ta tk i duńsk ie  zos ta ły  za trzym ane przez m ary- 
•arkę w o jenną  U S A  w  p o szu k iw a n iu  sprzętu  
" ojennego d la  G w a te m a li i  że rząd duńsk i
szczął w  te j sp ra w ie  dyp lom atyczne k ro k i. 

„N e w  Y o rk  T im es”  donosi, że rząd USA w ystą ­
p i ł  do w szys tk ich  p ańs tw  zachodnich o zgodę 
na podobną ko n tro lę  na m orzu, grożąc w  prze­
c iw n ym  w y p a d k u  zastosowaniem  przem ocy i 
ko n fiska tą  ładunku .

(C iąg da lszy nastąpi^

H iiS oi

B E Z  S ŁÓ W
(„Q u ic k ” )

—  P A P C IU , je ś li n ie  chcesz 
za fundow ać m i nowego fu tra ,  
ku p  p rz y n a jm n ie j p rz y z w o ity  

a d a p te rl
( „D ie  W eltw oche” )

R Ą C Z K A  rączkę m y je , gdy o- 
bie... są b rudne!

( „B e r lin e r  Z.eitung” )

—  J a k  się n ie  boisz to  z e jd i 
ty lk o  na dół.

(„Q u ic k ” )

—  W Y O B R A Ź  sobie, ta aak it 
lu s tro  poda row a ł m i K a z ik !

(„D ie  W a,tuvw


